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| Pod ssędami polszówików. im ` Repubiiki rejikie, 
Kradzieże i rabunki, — Powrót wojska i hasło po- 


Dwory i ich wlasciciele. 


wów bolszewickich podkopały do reszty i tak 
już silnie zachwiane stanowisko właścicieli 


pom zupełną przewagę w` dych organach 8a- 
mofządu. Zresztą przestali się oni całkiem li- 


cydowała wszechwiadna. wola ludu, wyrażona 
n ach“, ezyli na zgroma- 
iności, mężczyzn i kobiet. 
l dzen ulegające najbar 
| kliwym i skrajnym | demagogom, nie byży zdol- 
"Be do jakiejkolwiek konstrukcyjnej. pracy. 


al p pe yin, taj NIE pay $ 
niż ra ai iiia Chociaż część kt 
ÓW . przewidywała to oddawna | wysuwał 


możliwości, bo a dopiero teraz, ea bo | 


ronie drugiego 4 kontrahenta, na. Mice. po E przeszkadzała im tiągle saąamowola ludności, 


| mie chcącej uważać ich za władzę, lecz jako 


wanych i krytykowanych na każdym kroku. 
Wciąż zmieniali sią członkowie komitetów, u- 
siępując dobrowolsie lub pod przymusem. 
"Nadto zdarzały się wypadki pobicia i pora- 


im skrajną opozycję w stosunku do star- 
arsy; baby wnosily jeszcze więcej 

snimękii de wiajikiej polityki. : 
Ten drugi okres rewolucji zaznaczył się 
| po wsiach. niesłychanym wzrosiem kradzieży. 
roga Rosto niecierpliwe pożądanie pańskiego da- 
i , br ż uważanego sa wspólna, a jeszcze fak- 


wmie i skrycie, pojedyńcze i gromadnie, y- 
,| BOsiój wywozić zboże ze słodół, słomę ze start, 
6. | kartofle i buraki, które kopano właśnie na po- 
| 


shlewów, kurników, piwnie. Nie było kłódki 
|| adolnej wstrzymać złodzieja. Straże, o ile nie 
i byly w zmowie, tehórzyly przed rabusiami. 

| Kradzieże bowiem były dokonywano zwykle 
| przez ludzi usbrojonysh; wokolo rabowanago 
„ -miejsca ustawiano patrole, gotowe strzelać w 
rasie oporu za strony slużby folwarcznej, któ- 
| ra areszią nie miala ochoty oponować. W nie- 


>  »osbójnicze, nepadające na okoliczne dwory. 
'Rwalerujący pe wsiach żołnierza oddziałów 


; gmłopami, organizowali podobna napady. 
| Bezradauość była zupelna. Milicja nie śmia- 
ła robić rewizyj. Zaczęły się rabunki nawet 
a ebiopów. Zwłasteza narażeni byli tak 


dfuitornicy, którzy pe reformie SŚtolypi- 


wędki ghia n 


Ę pach. "Ci też pe zbiorze zboża poczęli porzu- 
|| 886 SWS - zadyby, Pesónosóje się do wsi, x ktø- 
; zyek pochodzili. 


7 


może przyszłe badania. 
podaje byli żądzą zniszeżenia, niemniej już 


AREA aby un 


i% napisem: „POKÓJ ch; 
n ojna palacon“,  sieszyły się wię alkian 


x = „tema, przybrała Jeno poważniejszy charak- 


gromów. — Wywiaszezenie i podział gruntów. —. 


Upadek Kaledina i wzmożenie się A 


ziemskich. Wybory do ziemstw powiatowych 
|] i gminnych, dokonane na zasadzie  cztero- | 
- | przymiolnikowej z udziałem kobiet, dały ehło- 


czyć. z6 wszólkiemi władzami, Można powie- 
- | dzieć, że wsie po całej Rosji żamieniały się w | 
r szęreg niezawisłych republik, w których de- 


dziej krzy- 
* Próbowały podjąć ją komitety wiejskie, ale 


| prostych. wykonawców swojej woli, kontrolo- 


| nietiią prezesów lub innych deputatów. Zae 
rzucane im prywaię., „Bosiaki”, t j. najubożsi, 
uważali się za pokrzywdzonych przez. boga- 
ezów wiejskich; żolnierze wracający z Ironiu, 


tyeznie mależącege do pana. Zaczęto więc ja- 


i | laeh. Pe nocach dobierano się de śpichlerzy, 


"W tpm czasie — - bylo to w. keńeu Wrze- . 


fosili jako hasło unicestwienie. 


8 T è 8 s z EMI A w Królestwie | Polskem 


$ Bey caojn: 50 foi za wiersz pstitowy Tanong = 
Coa giromile sześć szpalt.). 
*Brobnai 7 feń. za wyraz, najmałej 78 łem. 
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Pogromy odbywały się zwykle w ten spo- 


sób, że do domu wchodzili umnie żołnierze, 


wyłaniy wali drzwi, szaty i wszelkie woni 
cia; dobierali się do kas, do piwnic, do śpiżar- 


"ni; zabijał świnie i krowy; *rabowali to, co. 


wziąć mogli, resztę łamali i niszczyli. Za nimi. 
wehodziły baby i chłopi, dokonywując dzieła 
zniszczenia. Zabierano meble, naczynia, książ . 
ki, okna, drzwi, niekiedy „posadzki i rury wo- 
dociągowe. Po ich odejściu pozostawały jedy- 
nie stosy papierów, w kiórych długo jeszcze 
grzebały. dzieci chlopskie, szukając czegoś 
cennego: ZĘ 
Właściciele, o ile byli jeszcze obecni, mu- - 


Bieli kryć się i uciekać, gdyż tłum, podniecony 


rabunkiem, szukał ich i gołów był do najgwał- 
towniejszych czynów. Zdzierano z nich odzież, 
trzymano w areszcie; były też wypadki zabój- 
stwa, Hasło wytrwania na swych placówkach 
do końca, traciło chwilowo swoje znaczenie. 
Bezcełowem było narażać siebie i rodzinę na 
niebezpieczeństwo życia, na pastwienie się i 
znoszenia upokorzeń, bez możności odwelu. 
Więc coraz bardziej zaludniał się Płoskirów 


przybyłemi ze wsi rodzinami obywateli, Nie- 


którzy wyjeżdżali do Kijowa lub do Winnicy, 
inni szukali schronienia Ww pone Bay ży- 
dowskich miasteczkach. 


"Stan umysłów chłopskich był taki, że na- 
stapi wkrótce musiało wywłaszczenie, folwar 
ków, a ujęcie steru rządów przez pólezójwi: 
ków przyśpieszyło tembardziej ten proces. 
Już pługi chłopskie zorały na zimę cżęść 
dworskich pół, już przystąpiono do gromadne- i 


ġo wyrąbu lasów. Dekret Lenina i uniwersał 
centralnej Rady ukraińskiej zgadzały się GB: -. 


dv oddania chłopom beż wykupu ziemi, oraz 
inwentarza dworskiego. Sam takt przejścia gö- 
spodarstw z zarządu dworskiego pod chłopski 
odbywał się rozmaicie. W jednej miejscowo- 
ści np. clhlopi zaaresztowali ekonoma pod 
pretekstem, że wydawał rozporządzenia, nie 
liese się z władzą komitetu, i nakazali mu 
podpisać zobowiązanie, że odtąd będzie piu- 
żyć chłopom, nie panu, który jednak nie był 
uwolniony od ohowigzku opłacania go. Rów- 
nocześnia zrobiony zostal spis inwentarza, na- 
Frredzi, zboża i sprzężów domowych, Odtąd nie 
wolne było mie wywiaćć ze dworu, a rozpo-- 
rządzenia gospodarskie wydawał komitet. 
jednakże idea prowadzenia dalej gospodar- 
SWR łalwarein ego a pośrednictwsm komite- 
tów niewie! lu miała zwolenników. Wa wsi po- 


wstał silny prąd, dążący ku natychmiasłowe- | 


mu podziałowi ruchomej własności dworskiej. 
Niemożność ubezpieczenia tej własności przed 
kradzieżą, kwestja utrzymania służby folwar- 
cenej, tembardziej przemawialły za poćziałem 
„Sprawiedliwy“ podział był jednak niemoóżli- 


"wy z powodu różnorodności przedmiotów i trw 


, których wsiach peiworzyły się zbrojne bandy |. 


' pozałroniowych na swoją rękę lub. wspólnie z | 


Ra: zamieszkali w rozsianych po polach chain- - 


- saia — idąey s ironia pierwszy korpus gwar 
dji i 649 pułk ukraiński im. Polubodki, kwa- 
terujący w Monastyrku, na granicy: powiatu 


latyczowskiego, daly hasle de pogromów. Czy. ` 
yi te ślepy adruch żywiołowy, esy też kiero-. 
walą nim jakas niewidziaina ręka, okażą ta 
Sprawcy pogromów. 


unie możliwić po- 


- gnacznej ilości | 
e bujniej życie 


 Pone doszczętnie, lub wyssdzone w powietrz 


„i skna świecą otworami, gdrie 


dności ujęcia w karby podrażnionych apety- 
tów. Musiał więc nasiąpić pogrom — ostate- 

czny epilog procesu dojrzewającego od czasu. 
wybuchu rewolucji. W innych miejscowościach 


przejście folwarków w ręce chłopskie odbyt: 


wało się mniej lub więcej gwałiownie, lecz . 
wszędzie kończyło się pogromem tam, gdzie 
dwór jeszeze poprzednio nie był przez żołnie- i 
rsy ZNISZEZOLY. 


Obecnie wsrystkie już dwory w powiecie 
pioskirowskim zajęte sę przez chłopów. Sto- 
pień zniszczenia ich jest różny. Są dwory, spa. ZA 


jak Zwierzchówee, Komanów. W iańych, į 
Anórzeżkowce, Dachówka, Olchowice, ste 
reżriiki ścian, a na podwórzach chłopa, rich 
żą kupy gruzu i segieł ze dworu. W nii 
rych dworach stoją jesreze dachy; tylka io 
ieniegdzie do o- 

ealażych pokoi ehłepi przenieśli śwóje szkoły. - 
Ale wszędzie bez wyjstku dwory ogołocone 
3ą ze wszysikich sprzętów. W niekiórych miej: 
scowościach chłopi i żolnierze „zabrali wsżyst- 
ko, w innych właściejele zdążyli ków ceni- 


„niejsze rzeczy. 


Płoskirów skupił w ae Rock prze- 
ważną część cbywaieli powialn, i dzięki. iak 
Ladzi PP | 

oe: ift 

| Chwilowi dego mieszkańcy z 


3 
swe wykolejenie. Ruina, grożącą wsz ys am, 
niektórym już zajrzała w oozy. Krzepi j 


1e- 


„dnak wiara głęboka, jak instynkt, że NAC 


jest i krótkotrwałym przewrót, któr y ich do- 
tknął, i wszyscy | niecierpliwie 
chwili powrotu i odbudowy swych gospo- 
darstw. Odradzające się pańsiwo polskie, We- 
dlug powszechnego mniemania, nie może do- 
puścić do utraiy z 
obszarem swym przewyższającej Królestwo, a 
- dochowanej wśród wielu trudności przez tyle 
- pokoleń. 


a s p AP 
francja a Rusiria, 
Swego czasu zamieściliśmy w streszczeniu 
ciekawy ariykuł węgierskiego polityka hr. An- 
drassy'ego, który się pojaw ił w lozańskiej „Re- 
vue politique international“. Hr. Andrassy, 
nawiązując do pokojowych enuncjacyj lorda 
iansdowne'a, przeznaczą Austro-Węgrcm ro- 
| ie pośreduiėzki między Anglją a Niemcami. W 
tem samem piśmie odpowiedział teraz hr. Anm- 
drassy'emu francuski pant cysta, współpra- 
cównik „Figara“, Józef Reinach, którego sia- 
wą dziennikarska wzięła swój początek “od do- 
skonałych sprawozdań z procesu Dreyfusa. 
Józei Reinach przypomina memoriał prze- 


diożony przez Talleyranda Napoleonowi po- 


zwycięstwie pod Ulm, w którym dyplomata 
francuski zaleca zwycięskiemu Korsykanine- 
wi względność w postępowaniu ze zgniecioną 
Ausirją i dowodzi, że wskazany byłby sojusz 
francusko - austrjacki, Reinach porównuje to 
wystąpienie lalleyranda ze znaną propozycją, 
którą Bismarck postawił królowi pruskiemu 
mo klęsce Austrji pod Sadową. Wiedy jednak 
propozycja Bismarcka znalazła posłuch. 
Reinach mówi następnie o „przeznacze- 
«iu wsehodniem* naddunajskiego państwa, 
podejmuje snutą ongiś przez bohatera wolno- 
ściowego Węgier — Kossutha ideę o połącze- 
qiu państw naddunajskich: Węgier, Serbii, 
Mołdawii i Wołoszczyzny. Nie szezędząc po- 
chwał starej dynastji habsburskiej i cesarzowi 
Karolowi I, proponuje powołanie do życia 
„Cesarstwa wschodniego”, Byłyby to Stany 
Zjednoczone wschodu pod rządami dynasiji 
habsburskiej z konstytucją, któraby przyjęła 
w siebie najlepsze elementy konstytucji Sta- 
mów Zjednoczonych Ameryki, niemieckiej 
Rzeszy Związkowej i republiki szwajcarskiej. 
Że jednak i sam hr. Andrassy nie myśli o 

zbyt dalekiem posunięciu się Austro-Węgier 
ku koalicji, świadczy odpowiedź jego na arty- 
. buł Reinacha w „Pester Loydzie”, Hr. Andras- 
sy odpowiada tam nie aa artykuł w oryginale 
francuskim, bo poznał go jedynie ze sirzesz- 
czeń w pismach niemieckich. Pospieszył jed- 
nak z wyjaśnieniem swego stanowiska, przy- 
-czem podkreślił niezłomną wierność sojuszni- 
eza monarchii. 
"Tyle tylko przyznaje Andrassy Reinacho- 
wi, że między Francją a Austro-Węgrami nie 
istnieją teraz bezpośrednie przyczyny nieprzy- 
jaźni i z przyjemnością wita słowa Reinacha, 
` które są może zapowiedzią korzystnej zmiany 
opinji francuskiej co do Austrji. Niedawno bo- 
wiem — Francja życzyła sobie rozbioru Au- 
strji. Bezsprzecznie istnienie Austrji jest ko- 
mieczne dla równowagi kontynentalnej, jed- 
mak węgierski polityk nie może się zgodzić z 
francuskim dziennikarzem w kwestji przyłą- 
czenią do Austrji jeszcze innych narodowości, 
widzi w tem raczej myśl ukrytą zesłowianizo- 
wania monarchii, aby tem samem zmusić ja 
do wrogiej wobec Niemców polityki. 


Według bowiem dotychczasowych planów 
koalicji, miały państwa słowiańskie otoczyć 
Niemcy, ponieważ jednak z upadkiem caryz- 
mu całą koncepcja również upadła, koalicja 


pokłada swe nadzieje w ziszczeniu dawnej. 


idei przez zesłowiańszczenie i zromanizowanie 
„monarchji, 

Jeżeli p. Reinach — mówi p. Andrassy — 
ma tylko na myśli podburzenie monarchji au- 
strjacko-węgierskiej przeciw Niemcom, to źle 
się wybrał. Jeżeli natomiast w interesie poko- 
ju światowego i politycznej równowagi, ży- 
czyłby sobie sympatyzującej z Francuzami mo- 
narchji, niech nie roi dla niej imperjalistycz- 
nych snów, niech jej nie uszczęśliwia nowemi 
konstytucjami, tylko niechaj Francja, biorąc 
- monarchję taką, jaka jest, wspólnie z nią znaj- 
dzie drogę do rychłego pokoju jeszcze przed 
straszliwym obrachunkiem, który ma wkrótce 
AŻ 


Suae. 


PELE PRM Pa 
trónicd bngarsko-( recka. 
Zurich, 22 marca. 
"Przedstawiciel szwajcarskiej „Telegraphen 
information“ w Sotji dowiaduje się z miaro- 
tajnego źródła dyplomatycznego: 
| . Doniesienia dzienników, że Turcja żąda 
ad Bułgarii uregulowania granicy wzdłuż dol- 
.gego biegu Maryey, a zatem — zwrócenia sg- 
"ie przyznanej Bulgarji w r. 1915 kolei z A- 
_Arjanopola do Dedeagaczu — by} ży dla sier rzą. 
- Sowych niespodzianką. | 
"Wiadomość ta jest pozbawiena wszoikiej 
*wdstawy. Rząd bui:garski nie ettzymzal w iad- 
ej tormie wyrażenia ze strony Pa życzeń 
| 'ego rodza” | 


wyglądają. 


iemi pot tskiej na kresach, 
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l współpracownik wojskowy 


Sapa AF ATZ 


Pani tam Et 


raf 


Najważniejszy port handlowy rosyjski zmalazł 


się w rękach sprzymierzonych armij państw central- 
nych. Okupowanie Odesy — jak głoszą wynurzenia 


prasy niemieckiej — było koniecznen, w celu prze- 
prowadzenia warunków gospodarczych układu po- 


skim. 
Ostatnio panowali w Odesie boiszewiey. Kiedy. 


Giese m Zaohodzie, 


Berlin, 22 marca. 
(Telegram W. A. 1). | 
Generał - DE v. Ardenne pisze w 
„Berliner Tageblatt“ 
Po SOA obecnie kolec nie- 
koniecznie musi natychmiast nastąpić ogólna 


eżensywa. 


Jest raczej kwestją sporną, która z oba 
armij mitjonowych rozpocznie atak. l 
~ Podług doniesień szwajcarskich francuski 


generał Petain miał zamiar pozwolić, aby prze- 


ciwnik wytoczył swoją krew w takim ataku, 
a następnie pokonany został przez kontr-atak. 
Oczywiście można przypuścić, że niemiec- 
kie kierownictwo wojskowe również myśli o 
podobnym przebiegu operacji. 

Byłaby to wtedy olensywa obronna, po- 
dobna do zapasów fechtunkowych, gdzie w 
ślad za zadaniem ciosu idzie jego prroano 
i jedmocześnie zadanie cięcia. 

Stosunki nie nadają się do wysnuwania 
przypuszczeń. 

Calikowiią odpowiedź i na wszystkie pyta- 
nia dać mogą jedynie wypadki, 

Już w najbliższych godzinach otrzymamy 


prawdopodobnie wiadomości, które wyjaśnią 


decyzje kierownictwa wojskowego. 
Decyzje te nie były nigdy tak wakne; jak 
obecnie. 
Wiedeń, 22 marca. 

(Telegram W. A. i.b 
Podług „Neue Freie Presse“ armja koa- 
leji na froncie zachodnim składa się ze 160 de 
140 dywizyj, zaś arroja rezerwowa z 20 do 30 
dywizyj, | | 
Na obu stronach frontu przeprowadzone 
zostały bardzo ważne zmiany; również poczy- 
niono ważne przygotowania daleko poza fron- 
tem. 


Ślnowisko DSzwezji. 
| _. Sztokholm, 22 marca. 

(Telegram W. A. 1L) 
W dalszym ciągu swej mowy prezes mi- 
nistrów bronił stanowiska mądu w sprawie 
finlandzkiej, a następnie skreślił przebieg roz- 
woju kwestji wysp Alandzkich. 
= Przy rozstrząsaniu polityki handlowej pre- 
zes ministrów wspomniał o rckowaniach z 


zaś zaznaczył, że wszelkimi siłaa:i starano się 
nemi, co się też udało. 


- Zwraca. on się przeciwko twierdzeniom 
opozycji, jakoby rokowania z państwami za- 


chodniemi nie miały charakteru neutralnego, 
i oświadczył, że niema mowy o tem, aby prze- 


stano wywozić do Niemiec rudę, że natomiast 
Szwecją ma zupelne prawo wysyłać sm TU- 
dy również i na zachód. 

Reasumując, prezes ministrów zakończył 
w sposób nasiępujący: . A 
Nie jesteśmy w sianie nic zmienić w u 
kładzie sił, jaki się doknał obecnie nad mo- 
rzem Balty: ckiem, i musimy się do tego dostoso- 
wać. Życzymy sobie | poważnie dążyć bedzie- 
my do tego, aby utrzymać jaknajlepsze stosun- 
ki z mocarstwem, które obecnie panuje nad 
morzem Baltyckiem, mianowicie z Niemcami, 


lecz czynić to musimy przy utrzyraaniu naszej 


samodzielności. Będziemy dążyć ćo przyłącze- 
nia Finlandji do starszych państw skandynaW- 


- ludność kontrybucję Ww wysokości 20 miljonów rubli. 


kojowego, zawartego z Ukraina w Brześciu Litew- | 


Anglją i jej sprzymierzeńcami, jednocześnie | . 


f ` PORE CIO oi oma O YE anana annaa a a 


osiągnąć porozumienie z państwami ceniral | 


skich, a jednocześnie nie należy przeoczyć €- 


tworzenia nowych PRA | tżtwy, E- 


slonji i Inilant. 
go 322. marca. 


Ps. alugien cierpieniach - „zmaarł 


PPR major, Morath 


wentualności, wyłaniających się a powodu w : 


po krótkich walkach, sytuacja ich stała się rozpacz- 
liwa, generał bolszewicki, Murawjew, wydał for- 
malny rozkaz mordowania „burżujów” i nałożył na 


Dziez bolszewicka zastosowała się chętnie do 
nakazu swego herszta, wskutek czego wielu spokoj- 


nych obywateli straciło życie. 


aib l 5 

Sekwestr statków hożenderskich, 

| Londyn, 22 marca. 

(Telegram W. A. 1.) EM 
„Daily Mail“ donosi z Waszyngtonu: - 
Urząd żeglugi morskiej wydał rozkaz zu- 
żytkowania części okrętów holenderskich do 
przesyłania żywności. 
Prócz tego zarządzono, aby pszenicę ulo- 
kowano w kajutach, i wyzyskano w ten spo- 
sób każde niezużyte A aj na b. statkach 
pasażorokici. 


(Telegram W. A. i} 


sekretarz do spraw marynarki Daniels, zgod- 
nie z proklamacją prezydenta Wilsona, rozka- 
zał władzom marynarskim zasekwestrować 
wszystkie okręty holenderskie, stojące na kot- 
wiey w portach amerykańskich. © | 
Prezydent Wilson wyraził życzenie, aby 
pod każdym względem zabezpieczono Kuere 
Holandji i obywateli holenderskich. 


czynią użytek podczas obecnego kryzysu z pra- 


znajdującą się na obszarze Ameryki, to wobec 
Holandji nie postępują niesłusznie, zaś spo- 
sób, w jaki z prawa tego korzystają, jest po- 


którą Stany Zjedn. żywią dla Holandji, 


Berlin, 22 marca. 
(Telegram W. A. 1.). 
„Voss. Zing.“ donosi z Rotterdamu: 


W kolach dyplomatycznych w Holandji 
ko możliwe, aby ulżyć ciężkiej sytuacji, w ja- 


rykańskich znajduje się obecnie 741 o 
holenderskich. 
Nowy York, 22 marca. 


(Telegram w. A. 1.) 
Biuro Reutera donosi: 


Na rozkaz rządu waszyngtońskiego załogi 
rezerwówe marynarki wojennej zajęły wczeraj 
wieczorem 38 okrętów hoienderskich. 


byli na to przygulowani, 


Haga, 22 marca. 
(Telegram W. A. 1.,. 


dze olrzyniało o godz. 2-ej. popol. oświadcze- 
nie Wiisona: 

O godz. 1-ej popoł. ać jeszcze Ko- 
munikat do prasy, gd 
że wkróice nastąpi wręczenie neży IOPI 


| skiej. 


parien GSA. 
||. Kopenkaga, 22 marca. 
- Agencja Ritzau donosi: 


Parlament został wczoraj zamknięty ira] 


mocy rozkazu królew: skiego, rozwiązany, 
— Wybory do Folkethingu odbędą się 22-go 
kwietnia. RY l 
Waa i kiei 


- Genewa, 22 marca. 


e gabinetu ONA Ołómenceau, 


złożył w parlamencie projekt prawa, na: któ- 


rego mocy wszyscy niężowie stanu, otrzymu- | 
"jący zasiłki materjalie w jakiejkolwiekbądź 
n formie, mogą być karani anami w wyso. i 

kości . Soori suni 


| Gai mi wie elki książę Miko; j M 
| ka mało rozkaz udania się do. aeeie iea ge 


4 sianu zdrowia. 


Wjazd. 22 marca. - 
„Central News“ donosi: W środę wieczór 


Wilson oświadczył, że jeżeli Stany Zjedn. 


wa rozciągania kontroli nad cudzą własnością, . 


nownym dowodem, jak poważna jest przyjaźń, | 


panuje przekonanie, iż Niemcy uczynią wszyst-. 


kiej się znalazła Hoiandja. W portach ame- 


Kapitanowie tych okrętów nie protesto- 
wali przeciwko temu, guyż od pewliegu czasu 


| Bubienko został zaaresztowany, 


- Ministerjum spraw zagranicznych w Ha- | 


gdyż nie wieuziano wcale, | 


|. urządzili porem rzeź 


27 meetingów ludowych, ną których 


oni Rosji. w z | 
Petersburg, 22 marca. 


(Telegram W. A. TJ. 
Cesarzowa zwróciła się podobno do Rady 


kun isarzy ludowych z zapytaniem, czy moż 
syna swego zabrać na południe z powodu złego 


šaly razjemcze 


Boriin, 22 marca. 
(Telegram W. A. T.). 
Biuro Wolffa donosi: 
Przy omawianiu niemiecko - rosyjskiego 
traktatu dodatkowego komisja główna parla- 


| „mentu powzięła wspólną decyzję, aby przy 


wymianie oryginału ratyfikacyjnego niemiee 
ke-rosyjskiego traktatu pokojowego ebie stro- 
ny perozumiały się eo do tego, iżby różnice 
zdań, dotyczące objaśnień tekstu, rozstrzygane 
były przez sąd rozjemczy i ażeby w przyszłych 
traktatach pokojowych zawarta była klauzula 
o sądach rozjemczych. 
 Finlandzki traktat przyjacielski zaakcep. 
towany został całkowicie, 
Jednogłośnie przyjęty został wniosek 80- 


| cjal - demokratyczny, aby przy zawieraniu 


przyszłych traktatów wojennych uwzględniane 
były układy, oo do żądań minimalnych w dzie- 
dzinie ochrony pracy i ubezpieczenia społecz- 
nego pomiędzy kontrahentami, 

Narazie eofnięto po krótkiej wymianie zdań 
wniosek konserwatystów, aby przy zawieraniu 
przyszłych traktatów pokojowych uwarumko- 
wane były odszkodowania wojenne, umożli- 
wiające dostarczenie środków dla opieki nad 
powracającymi uczestnikami wojny, dla dosta- 

tecznego ukształtowania sprawy rent dla osób, 

które ucierpiały skutkiem wojny oraz dle 
zwanotu strat gospodarczych. 

W ten sposób debaty w komisji głównej 
parlamentu zostały przed: Wema Wielka- 
nocnemi zakończone. 

- Następne posiedzenie 16-g0 kwietnia. 


Wyjzzd komisji 


Berlin, 22 marca. 
(Telegram W. A. T.) 
„Lokalanzeiger'* donosi: 
Wczoraj wieczór odjechała z Brześcia Li 
tewskiego do Berlina komisja ministerjum fi- 
nańsów ukraińskiej republiki ludowej, złożo: - 


"na z 10-cu panów i jednej pani, celem prze 


prowadzenia ukladu w sprawie drukowania 


| pańsbwowych biletów kredytowych  ukraiń: 


al > ludowej, 


Rosa a koalicja, 
Rotterdam, 22 marca. 
Korrespondent petersburski „Daily Chro ` 
nicle“ twierdzi w nadesłanem sprawozdaniu 4 


„sytuacji w Rosji, że współdziałanie koalicji 3 
bolszewikami w dziedzinie wojskowej byłoby 
zupelnie możliwe, 


O0 ileby — zdaniem ENEN TA E - 
wspólna akcja koalicji spotkała się z serdecz 
nem przyjęciem patrjotów rosyjskich, o tyle 


interwencja Japonji zjednoczyłaby ealą Rosję = 


w powszechnem rozgoryczeniu. 


wyi igzionie Dubenki, 


3 Petersburg, 22 marca. 
__ (Telegram W. A. T.) 
Biuro Reutera donosi: 


B. komisarz ludowy do spraw marynanrk 


- Oskarżono go o to, iż nie przedsięwziął ob 


a> niezbędnych do obrony Narwy. 


- Joife ministrem. 

Petersburg, 22 mara. = 

Dzienniki donoszą, że Joffe mianowany sg 
zestal komisarzem do Spraw zagranicznych 

Opublikowane zostało rozporządzenie, ze . 


-znalające komisarzowi do spraw sprawiedli 


wości zmuszenia osób wykształconych do inwe | 


| u w pracach w sądownictwie. 


Reg, 


~- Amsterdam 22 I marca. 
Petorsbunski korespondent. „Daily Ex 
press donosi, że zdemohilizowani żełnierza . 


w miasteczku Kłos 


Rotterdam, 22 marca. - 
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lerza Rzeszy von Payer i w Ap] 
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żetowej, tyczącą się prawa samoaokyeśle- | 
nia Polski, Kurlandji 3 Tdówy, rzekł, co]. 
następuje: W rezolneji komisji budżeto- | 
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pokojowym niemiesko-resyjskim, a tyczą= | 
się prawa samęckreślenia Polski, | 
państwa | > 
moz przez nia | 
eres maekęątą da | 
dalszego: krówzawii pe tej drodze. Kano- | 
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Dotychczas | 
da Inflant i Estonji. 


E innych Triak Wais nie oe | 


| „Wiedeń. „Urzędowo EE 26 | 
marca: ' 2 


Nie wydarzyło się nie szczągół- niki w Jassach donoszą, $5 parlament ru- 


| muński zostanie rozwiązany i będą oto: 
| szone nowe wybory.. 


A edszkodowanie za kolonje. 


m pokojowego rezolucję, by w | 
myśl 9świaderenia Ta 2 | 
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Kuca r E 


Oeutinanial.. 
terpełowania w tej 


|uważałby an za Stosoń n8 śiaołezie. po- 


wież i omiaje > 


| zawarcia pokoju nismiecko-rosyjskiego. 
`] Trudność, która dotychczas przeszkadzała | 
d jeszcze ratyfikowaniu go, jak się zdaje, 


została do pewnego stopnia usunięta. 


Rząd rosyjski rozkazał cofnąć natychmiast | liarnej 


| Holandję, 
I go wyboru, jak wykonać to, 09 zresz-. 


przeszło 600 wywiezionych mieszkańców 


- Koszty wojerna Ra: io 


Hopcukasa. 22 marca, (T. wł.). „Śren-. 
Ra- | 
| da komisarzy ludowych ogłasza urzędowo, | 
| że koszty wojenne Rosji do dnia 1 sty- | 
| eznia 1918. roku > 50, 589,275,899 


ska Dagblad“ donosi z Petersburga: 


rubli. 


Rezsiązania parlamentu nnig jego. | 


Bukareszt, 23 marca. (T. wł). Dzien: | szem najgorętszem życzeniem 


| Wilson, | 
poaneayek: uzyskały zupełną Saare 


Przed pokojem z Rumunią. 


Wiedeń, 22 marca (T. wL) Upływa- 
a jutro termin rozejmu z Rumuują | 
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iż do tego samego kroku zestal również | 
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| zestawia Ameryce swobode decyzji. | 
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Sprzymierzeńcom, a wreszcie . 


ilość mąki w jednym z portów 


pogłoski e nowych propezycjach spokejo- | skioh: 
e da regpewszechniaane sa ze SZezogólną | 


uperezywaścią we Włoszech i że. teafiają | 


pr ih Tat 


Besa, 29 marea (T. wE). „Dfily Mail“ 


Pina iż w zbheającej. się walce 


ozstrzygającej na froncie zachodnim 


wezmą z pewnością ndział wszyscy aljan- 

l cì. Front podzieleny juź nie istnieje. 

| Francuskie wejska kolonjalne zostały roz- 

| rzucona za całym 

Hoye“ denesi z Nowego Jorku, iż senat | dyspczycji zarówno dowódzcy francuskie- 
i go, jak i angielskiego. 

amerykański poprosił Wilsona 8 penow- | 


ne zbadanie kwestji, czy stosunki w Eu- i 


frontem 1 oddane do 


ama | 


s 


| Rozw. jązanie pols ski łego 


a posi iikoweg g0, 


Przedstawiciel 6. i k. komendy armji 
przy eesarsko-niemieckiem generał-guber- 


, co następuje: | à 
„Zgremadzene gros polskiego korpa- 


¿su pesiłkowego na kwaterach dla wspo- à 
; ezysku pod Czerniewcami po zaareszto- 


| wanin przemocą sztabu komendy wyruszy: © 
Ausierdam, 22 marca (T. wh). „Hani f B 
- | detebis d* 


rekwizycji okrętów holenderskich, kbórą | Si 
| dnim kierunku. przez nasza laje 3 m A 


| dostania się na teren Ukrainy. 5 
Gdy nsiłowanie wysłanych Pa Doe 
w celu powstrzymania zbuntawanych nie 
odniosło skutku, wówczas Korpus otoczóś | 
|noipok krótkiej walce 
| bzh 
gaja- | 


| ło w dniu 15 lntege wieczorem samowol z 
pie z zamiarem przebicia sią we wscho- | 


„której następstwem — 
zabici i ranni zs stron ebu, zmuszone 


go do złożenia broni. 


Polski korpus posiłkowy jest rozwią- 
nięto z całą si 


tejszemu. aabasadorowi  kmerj kalsk iemu d rowością da odpowiedzial ności Pen gag 
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W „Dzienniku Wileńskim“ czytamy: 

W walkach, jakie stoczyó wypadło w o- 
statnich tygodniach korpusowi polskiemu z 
bandami bolszewiekiemi, wybitną rolę ode- 
grały — pomimo swej skromnej liczebności — 
legje oficerskie i legia podchorążych polskich. 

Nieprzeciętne męstwo, karność wzorowa, 
całkowita gotowość do poświęcenia się za u- 
miłowaną sprawę — starczyły za ilość.. 

Zamieszczona poniżej korespondencja 
podehorążego legii Tadeusza Krysińskiego pi- 
sana była z Rohaczewa jeszcze w końcu sty- 
cznia dla „Placówki“ mińskiej. Że jednak ma- 
luje ona tę atmosierę, pełną prostoty żołnier- 
skiej i zapału, w jakiej kształcił się duch ry- 
cerski polskich podchorążych, pozwalamy SO- 
bie ją przytoczyć za wspomnianem pismem. 

Wyjaśni ona nam wiele kart z niedawno 
ubieglej przesztości: 


„Zebrała się u nas mitaj junkrów - Pola- 
ków garść spora. 
Ze wszech krańców Rosji przybrnęliśmy 


do swej Polskiej Siły Zbrojnej, by ramię przy 
ramieniu stanąć w jednym szeregu z żodnie- 
rzem polskim, by czuwać wraz z nim nad spra- 
wą naszą, by bronić wraz z nim praw naszych. 

Jesteśmy wszyscy mlodzi, bardzo młodzi, 
czujemy w sobie niespożyią siłę, zapał i ener- 


gie, zestrzelilismy wszystkie swoje wielkie ide- 


aly w jedno polskie młodzieńcze serce, zwar- 
liśmy się w jedną prawdziwie żołnierską, kar- 
mą gromade i jesteśmy gotowi. 

Czekamy tylko na rozkaz. 

W barakach naszych, które w Rohaczewie 
zajmujemy, wre życie: zda się, że oto jedna : 
wielka i młoda pieśń, tętniąca jakąś słonecz- 
ną pogodą, prawdą i ukochaniem tego wszyst- 
kiego, co szlachetne, co szczytne, oo rycerskie. 

Dobrze nam jest tutaj, bo jesteśmy razem, 
"bo w zjednoczeniu naszem czujemy jakąś prze- 
dziwną moc — gotowiśmy z uśmiechem na u- 
stach dzielić wszelką dolę i niedolę, jaką nam 
los w udziale przyniesie. 

I dzisiaj nie żałujemy bolszewickiego de- 
kretu, który zlikwidował wszystkie szkoly woj- 
skowe w Rosji, który nam, jako przyszłym ofi- 
` gerom armji polskiej, pracę przerwał od diu- 


gich już rozpoczętą miesięcy, nie przeklinamy | 


go nawet — przeciwnie, błogosławimy go ra- 
czej, gdyż stał się on bodźcem do zgrupowa- 
uia nas wszysikich w jedną nową jednostkę 
Polskich Sił Zbrojnych, do stworzenia legji 
podehodążych, w której zamierzamy kontynuo- 
wać swe studja. 

A plany i projekty snują nam się nie- 
zwykle piękne i wielkie: pragniemy wytwo- 
rzyć sobie taki program pracy, by. legija nasza 
przyszłej armji polskiej dać mogła oficerów 
zaiste dzielnych i odpowiadających w zupeł- 
ności swemu powołaniu. 

Pragniemy, by przyszły oficer polski pył 
nie jako ów stereotypowy wychowaniec woj- 
skowej szkoły rozy jskiej, który cały stosunek 
swój do podwładnych streszczał w oficjalnej 
jeno komendzie, lecz aby szedł on w szeregi 
żołnierza naszego jako brat jego i druh serde- 
czny, który rozumie dolę czarego tlumu, któ- 
-Ty potrafi odczuć ją, pojąć, wniknąć w nią i 
pokierować serca prostackie na drogę naszej 
wielkiej i jedynej prawdy narodowej, 

Oto idea przewodnią pracy, która przed 
nami Spoczywa. 
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Dzisiaj jednak wobec niepewnej sytuacji, 
w jakiaj 
my i prawa moralnego na zajmowanie 
się kwestją naszego wykszialcenia wojskowe- 
go, o którem chwilowo musimy zapomnieć i 
które chwilowo zejść musi na plan drugi — 
dzisiaj chodzi o jaknajwiększą ilość polskich 
rak, stoimy zatem pod bronią i czekamy... 
Czekamy, dumni niezmiernie, iż jesteśmy 
cząstką narodu, który postanowił do ostatniej 
kropli krwi bronić swych praw, czekamy spo- 
kojnie i z zimną krwią — do nas należeć bę 


dzie słuchać jedynie rozkazu, wiemy, iż nie 


zawahamy się przed nieczem! 

Z iście rycerską nonszalancją odnosimy 
się do wszelkich plotek i nieplotek o krwiożer- 
czych apetytadh naszych wrogów; w J.egji na- 
szej wykwiłą jeden wielki, śmiały i wyzywa- 


jacy uśmiech, albowiem dla bolszewików ma. . 


my specjalny „urok* — wszak każdy z nas 
jest nietylko żclnierzem polskim, -lecz także 
i.. junkrem! 
szego dobrego humoru i werwy. 

W dostatki nie opływamy, lecz jednocze- 
śnie bieda nam w óczy 


się Korpus Polski znajduje, nie ma- 


I to właśnie jest przyczyną na- 


ie zagląda, a zresztą | 


odgonilibyśmy ją naszym wielkim, pełnym za- | 


pału i energii rozmachem młodych dusz. 

Śpimy na słomianych matach, jemy z żoł 
nierskiego kotła, sami rąbiemy drzewo, pali- 
my w piecach, zamiatamy nasze baraki, nosi- 
my wodę w kubłach i t. d. 

Jednem słowem żyjemy sobie dzisiaj ja- 
ko ti, którym nie tak dawno jeszcze śniły się 
cudne tajemne i pełne przygód opowiadania 
z Robinsona Crusoe. 


Nie politykujemy nigdy, nie zaglębiamy ` 


się bynajmniej w tysiączne solizmaty “owych 


dróżek dyplłkoematyezaych, po których kroczy. 


dzisiaj całe prawie nasze wychodźcze społe- 
czeństwo, nie łamiemy sobie nad tem głów, 


czujemy, że to do nas nie należy — każdy z 
nas chce być jeno prawdziwym polskim żoł- 


nierzem, który ma przed sobą jedną, jasną i 
prostą drogę! 


Obecny stan fundacji Staszióa. 


Dziś, gdy sprawa naszych kresów wschodnich 
nabrała szczególnego znaczenia, tem baczniejszą 


zwrócić należy uwagę na kwestję hrubieszowskiej 


fundacji Staszica, t. j. na tak zw. „Towarzystwo rol- 
nieze hrubieszowskie”. 
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-Ufundował je Staszic fak- ` 


tycznie w r. 1816, urzędownie w r. 1822, otrzymaw- ` 


szy ze strony p. Zamojskiej ogromny zapis. Za for- 
tunę, tak zyskaną, Staszic nabył starostwo hrubie- 


stwo. 


W. skład. Towarzystwa weszły przedmieścia 
. Hrubieszowa: Wojtostwo i Podzamcze, oraz wsie: 


Pobereżany, Czerniczyn, Bohorodyca, Dziekanów, 
część Spikołos, część Puinowic, Jarosławiec i Busie- 


niec; razem około 11.000 morgów; później Towa- 


rzystwo nabyło część wsi Teratyna i Drobiczany, 
powiększając swój obszar do 12.000 morgów. Przez 
utworzenie Towarzystwa rolniczego hrubieszow- 
skiego zamieszkali w wymienionych wsiach wło- 
Ścianie zosiali obdarowani ziemią. Fundator Towa- 
rzystwa związał ich w organizację celem wspólnej 


pracy i wspierania się i rozszerzanią terenu, obję- 


tego przez Towarzystwo. Pod względem  organiza- 


cyjaym Towarzystwo tworzyło małą republikę z 


dziedzicznym prezydentem na czele. 
Przez kilkadziesiąt lat kwitło wielkie dzieło 


wą Mié 1 na terenie 
dną -politykę rusyli- 
ga a deo także 


ae organizacji Reni x ramienia c. dn 

7 r. 1885 został zesłany w głąb śaeiwa Gus- 
taw (a dziedzieżny prezes | ajstwa. 
Stopniowo zarząd Towarzystwa przeszedł w ręce 
zauszników i kreatur rządowych. Do Towarzystwa 
należy zarówno ludność kałolieka, jak i prawosła- 


wna; rząd rosyjski począł szerzyć wśród niej waśń 


religijną i wszezął prześladowanie katolików. Ad- 
ministracja Towarzystwa zaczęła się przedstawiać 
coraz gorzej, idąc ku widocznej ruinie. 
Gdy wreszcie w r. 195 armia rosyjska cofała 

się z ziem polskich, uprowadziła 80 proe. członków 
Towarzystwa, wszełkie jego fundusze, jako też ar- 
chiwum i księgi. O obecnym stanie świetnej ongi 


fundacji Staszica p. Stelan Wydżga następująco in- 


formuje w jednem z pism lubelskich: 

Przestrzeń ogólna włości Tow. wymosi 12.000 | 
morgów, w czem ziemi ornej i łąk z górą 8.000 m. 
lasów zaś prawie 4000 m, Obecnym zastępcą pře 
zesa Towarzystwa „mianowanym przez władze oku- 
pacyjne, jest p. Mieczysław Polaszek, burmistrz i o- 


. bywatel Hrubieszowa; stoi on na czele t żw. Rady | 
gospodarczej Tow. złożonej . z niego, oraz pięciu 


radnych z wyborów; w tem jeden z Hrubieszowa 
i czterech ze wsi. 


Z polecenia tychże władz okupacyjnych A 


nano spisu inwentarza Tow. i przeprowadzono re- | 
gestracją jego strat. wojennych. Inwentarz wyka 


zuje: kilkadziesiąt budynków mieszkalnych, 3 kom- 


piety CA gospodarskich i 3 młyny; a tego. 


spalono: 3 budynki mieszkalne, jeden kompleks 


gospodarski i dwa młyny. Szczegółowy wykaz strat | 
leśnych wskazuje, iż ogółem wycięto 88.675 sztuk 


drzewa i zmiszczono 269. morgów młodych zagajni- 
ków. Osad stowarzyszonych jest z górą 400, z któ- 
rych przeszło 15%, opuszezenych zostało przez przy- 
musowych uchodźców. Na gruntach ich przejściowo 


pomieszczono innych uchodźców. Przeszło % grum- 


tów ugoruje, dziczejąc; reszię uprawiają pozostali 
szłonkowie Tow. i chwiłowi osadnicy. 
.' Rada gospodarcza, która objęła fatalny spadek 
po rządach i odwrocie rosyjskim, działać musi w 
nader ciężkich warunkach. Dzięki jednak zapobie- 
gliwości i skrzętności, reguluje powoli, tymczasowo 
sprawy Towarzystwa. Obecna czynność Rady ogra- 
nicza się głównie do kontroli i i konserwacji lasów, 
zarządzaniu całokszłaltem spraw Tow. i stwarzaniu 
źródeł dochodów na pokrycie bieżących, najpiiniej- 
szych wydatków. 

Społeczeństwo winno się żywiej zainteresować 
zamiedbaną sprawą fumdacji Staszicowskiej, której 


l ao | PRJR ARE: 
szowskie i z niego utworzył wspomniane Towarzy- i 
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A rubli. 


-uaa żona nia 
Do „Wieku Nowego“ donoszą z Kamieńca 
- Podolskiego: 


Dnia 17 lutego przymaszerowało tu około 
- 2,000 żolnierzy polskich. Wyglad ich był do- 
bry. | 


Oficerowie zwrócili się do polskich mie- 
szkańców miejscowych z prośbą o dostarcze- 


: nie im bielizny, ponieważ w drodze stracili 


m umeme a e i e e 


Staszica. Dopiero z końcem ubiegiego stulecia, gdy ` 


watele Kamieńca bardzo gorąco. Momentalnie 


treny, gdzie były pomieszczone także ich rze- 


czy. Natomiast żołnierze mieli wszystko w po- 


rządku w swoich plecakach, 
. Losem oficerów i żołnierzy zajęli się oby- 


zebrano. dla nich 10,000 rubli, a panie rozdzie- 
liły nelyohmiast między siebie miasto i urzą 


dziły zbiórkę ta tak, 3: dè 2A ARE WSZYSCY ofi- = 
cerowie byli zaopatrzeni w bieliznę. 

Bolszewicy obchodzili. się z owymi żołnie 
rzami życzliwie. l 


niu, odmaszerował oddział połataiotwym brze- 
giem Dniestru w kierunku miejscowości Soro- 
ki, na wschód od Mohylowa, gdzie mieli złą: 
czyć się z gen. Michelisem. >> 


Bugija i Ameryka wobec Japonji. 


Sprawa interwencji Japonji na Syberji 
wciąż jeszcze nie została rozstrzygnięta osta- 
tecznie. Gabimety tokijski, londyński i wa- 
szyngtoński prowadzą ożywione rokowania, 
które napotykają jednak coraz to nowe trud- 
ności, wskutek opozycyjnej postawy Ameryki, 
"W związku z temi pokowaniami nie od rzeczy 
będzie nakreślić objektywny obraz stosunków, 


| jakie łączyły Amerykę, Anglję i Japonję w 


pa 


ciągu ostatnich kilku lat przed wojną. | 
_Anglja zawarła z Japonją dwa traktaty: 


| jeden'w r. 1902-im, drugi zaś w trzy lała póź- 


niej, gdy kierownikiem londyńskiego mini- 
sterjum spraw zagramicznych był. lord Land- 


| sdowne. Rosja, jak wiadomo, prowadziła wów- 


Ą ; P n py aj a O R YE TE R a eA 
bor 010 mę www rpa Fert w 


ozas z Japonją wojnę, i jeśli którekolwiek m- 


ne mocarstwo, naprzykład Niemcy lub Fran- 
cja, pospieszyłyby z pomocą Rosji, to Anglja 
musiałaby temu mocarstwu wypowiedzieć 
wojnę. Artykuł 6-ty traktatu z r. 1906 głosi: 
„O ile chodzi o obecną wojnę między Japonją 
a Rosją, to Anglja zachowa nadal ścisłą neu- 
tralność dopóki żadne inne mocarstwo lub 
grupa mocarstw nie przyłączy się do nieprzy- 
jacielskiej akcji przeciwko Japonii. W tym ©- 
statnim wypadku Anglja pospieszy Japonii z 


pomocą, będzie prowadziła wspólną wojnę. Í 
| zawrze pokój po wa» porozumienia 


się z Japonią". 

W tym czasie (1905 z.) stosunki między 
Anglją a Francją były już niemal przyjazne, 
podczas gdy Rosja zaczynała się dopiero skła- 
niać do koalicji. Jeżeliby jednak Francja, bę- 


dge w przymierzu z Rosją, przyłączyła się do 
niej przeciwko Japonii, to Amglja musiałaby 


wypowiedzieć jej wojnę. Cóż wówczas zrobiły- ` 
by Niemey? Stanęłyby pewnie po stronie An- 
glji i Japonii, Mimo to traktat Lansdowna uwa 
żać należy za mistrzowskie posunięcie na sza- 
chownicy dyplomatycznej, gdyż zapewniał on 
pokój w Azji wschodniej i osiągnął swój głów- 


ny cel: utrzymanie zasady „drzwi otwartych 


w stosunku do Chin. - 
Cóż jednak zrobiły biędno Chiny, że Jæ 


ponja i -Anglfja musiały osobnym traktatem; 


„gwarantować « ich niezawisłość i niepodziek 
ność? Boć przecie wiadomo, że gdy mocarstwo 
lub jakakolwiek grupa mocarstw „gwarantu 
je“ innemu krajowi jego niezawisłość i i niepo 
dzielność, to właśnie grozić mu zaczyna wów- 
CZAS: najpoważniejsze niebezpieczeństwo utra- 


dy i jednego i drugiego. W danym wypadku 


niebezpieczeństwo to stawało się tem groź- 
niejsze, że w n. 1908 układ podobny w stosun- 
ku do Chin zawrła z Japonją Ameryka. 

- Istotnie, po tym układzie, już w czasie 
wojny obecnej, nastąpił inny, podpisany przez 
sekretarza stanu Lansinga. i ambasadora ja- 
pońskiego Ishji, a uznający „specjalne intere- 


sy japońskie" w Pa Ze owaj ireny, Ja 


n 
odmgtów anarchii rosyjskiej, 

I udmętów ancrcii 
. Podajemy poniżej garść szczegółów, odno- 
szących się do dni grozy i trwogi, jakie pano- 
wały w Kijowie zarządów bolszewików. U- 
„dzieliła ich lwowskiej , „Gazecie Wieczornej” 
pani R., która przed kilku dniami przybyła do 
Lwowa. Osoba ta od początku wojny przecho- 
dziła niebywale wprost koleje. Jeszcze za pa- 
nowania Rosjan w Królestwie Polskiem w r. 
| 1915 przebywała na wsi w Radomskiem; jako 
poddana pruska, podejrzana i szpiegowana 
przez władze rosyjskie, zostala aresztowana ną 
podstawie uderzającego podcbno podobień- 
S$twa do żony następcy tronu pruskiego i osa- 


„była 5 tygodni. 

W przedzień wkroczenia Niemców do 
Warszawy, uwolniona z więzienia, otrzymała 
pozwolenie na wyjazd i przebywała kolejno w 
Smoleńsku, Moskwie, w Kostromskiej guber- 
nii, wszędzie pod nadzorem policji rosyjskiej. 


W czerwcu 1917 r., na mecy pozwolenia gen. 


Brusiiowa, wyjechała na Podole, potem do Be- 


- sarabji, skąd, po rozpo częci ruchu bolszewie- 


kiego, w grudniu udaza się do Kijowa. Tam 
przeżyła najstraszni ejsze dni walk i piekła, aż 
21 lutego pierwszym specjalnym pociągiem 
sanitarnym wyjechała z Kijowa i po tygodnio- 
wej pelnej przygód podróży, wróciła do Lwo- 
Kae. 

Oto informacje od niej ótrzymane: 


Kijów przed wejściem bolszewików. 


Akcja bolszewicka w samym Kijowie i w 
okolicy przygotowywała się od dłuższego już 
czasu. Bolszewiey, rozporządzając znacznemi 
sumami pieniędzy, Browadzili gwałtowną agi- 

c'e, skupiając ekeie siebie większość MAE 

olniczych. 
> aa, Ukraińców byla niedsiążna. i. ae 


- zorganizowana. L. ZW. wojsko ukraińskie skła. 


| zee, . z kilu oddziałów, £ których e 


aeee 


- Kijewa, 


Drieman Padol, s | 


działał na własną rke. Studenei zorganizo- 


„wali własny oddzial; oprócz nich powstały 


pulki: hajdamacki, wolnego kozactwa i siczow- 


(ników, które paradowały w haftowanych ko- 
_szulach, z odznakami, 


nie odbywały jednak 
żadnych ćwiczeń. Rada ukraińska urządzała 
nagankę na młodych chłopaków. dzieci nie- 
ledwie, opłacała je i uzbrajała do walki. = 

Oprócz tego istniał w Kijowie legjon pol- 
ski, ziożony z 1,000 ludzi, przeznaczony głów- 


nie dla ochrony polskiej własności wobec nie- 


ustannej grabieży. 
8 dni bombardowania. 


"Kiedy bolszewicy podstąpili pod Kijów od 
wschodu, przyprowadzając z sobą silną arty- 


, ierję, odrazu można było przewidzieć, że mia- 
dzona na Pawiaku w Warszawie, gdzie prze- 4 


sto nie potrafi sławić dłuższego oporu, tem- 
bardziej, że wybuchać zaczęły rozruchy czerni 


'robolniczej, rozagitowanej przez enarchistów. 


Zadrżał gród naddnieprzański, gdy za- 
grzmiały armaty bolszewików i zdawało się 
chwilami, że cały legnie w gruzach, 
Armaty, ustawione za Dnieprem ad stro- 
ny Padciu i dworca towarowego. bombardo- 
waly miasto przez ośm dni i nocy, wywolująt 
straszne zniszczenie. Ucierpiał przedewszyst- 


kiem Peczersk, gdzie stoi kijowska cytadela i 
„magazyny wojskowe. Bolszewicy tam skiero- . 
wali głównie swe strzały, sądząc, że w A | 
qi ukrywa się we;sko ukraińskie. ze 
Granaty padaly także na giówną arterja 
wspaniałą, iście europejską ulicę, 
zwaną Kreszczalik, na której wiele domów lé- 
gło w gruzach. Na ajmniejszemu stosunkowo 


zniszczeniu uległy nowe dzielnice miasta. 


Nieudolna Gbrona miasta, 


Obrena była tak nieudolna, iż nie uważa- 
%ó sawet za stosowne wysadzić powietrze 
siestu na Dnisprze, 
kom wiargnięcia de miasta. 


. Wojska balszewickis, ps przeł zaszeniu é f 


wego meslu, zajęły na: 


aby utrudać bsizeyi. 


5 mammuna PERONIE, 


YO Wn PEEP A ai BA Z PP M PE YE EE ENYA 


dowskie. uległy EES E grabieży. Idae 


od strony Padołu zdobywały kolejno jedną uli- 
cę po drugiej. 

` Miasto poddawało się prędko, gdyż ukraiń- 
skie oddziały nie zdoląły stawiać wytrwałego 
oporu. 
© Bronił się batalion, złożony x rosyjskich 
junkrów i oficerów, który w tym wypadku sta- 


nal po stronie Ukraińców. Wojsko t zw. u- 


kraińskie nie wytrzymało ognia granatow. 


W łunach pożaru i we krwi. 


Nad miastem gorzały łuny pożarów. Na u- | 
licach tu i owdzie wznoszono barykady. Wśród | 
krwawych starć poszczególnych oddziałów, hu- 
ku armat, poświstu padających strzałów, tłu- 
my w coraz okropniejszej panice przebiegały, | 


jak. oszalałe, uciekając przed zdobywającymi 
ulice bolszewikami. W tych piekielnych 
dniach zginęlo ckoło 9,000 ludzi. Trupy wala- 


dy się po ulicach, budząc grozę po 


wstręlu i tości RAL 
Warczaly uzbrojone samochody, przemy- 
kały konne RE milicjantów. i bolszewie- 


„kiej gwardji. 


SZSZ W szystkie dni walki pozamy kane 
były wszelkie instytucje publiczne i i prywalie, 


ne r w udocłągowć w dzielnicy Padol zajęli > 
SZEW: ity *_ 


Tarasa Szewczenki przeszedł na 
gów. Rada centralna i wszyscy przywódcy u- 
kraińskiego ruchu uciekli z Kijowa (wraz z 


„nimi także prof. Bruszewski, którego dim zo | 
stał rózbity granatami); po tygodniu walk, w | 
polowie lutego, W ey stali się: 


panami. miasta. > 

"Na póltorej godziny przed wejściem tol 
szewików opuścił Kijów dowódza 4 kopie ży | 
sklepe goa. Michaelis,- a 


banki, sklepy — miasto znalazło się nagle bez 
światia i bez wody, zakłady bowiem elektrycz 


Wreszcie, po beźnóótićj walce pułk im. 
strona yro 


s irinari 


charakteryzuje szczególne okrucieństwo. Wszy- > 
stko to chłopcy młodzi, gołowąsy, nie spotyka 


-stanowili bolszewicy na dworcu kolego: 
| sąd rewolucyjny, przed którym. stawiano | 


Bandy Lupiożców. AR. w 

_Mylnie sądzą ci, którzy wyobrażają sobie 
armję bolszewicką”, jako właściwą w Ścisłem 

e słowa znaczeniu. armię. Jest to banda łu: 
pieżców, rekrutująca się z ludzi z proletarjatu, 
z uciekinierów z armji rosyjskiej, z bandytów 
i marynarzy z flotylli czarnomorskiej, których 


sig wśród nich ludzi starszych, żę 
- Stroje ich rozmaitego rodzaju i różnorod 
nej, mocho podejrzanej proweniencji; 


botnicze, od których odbijają często kosztow 
ne, wspaniale futra, zagrabione w lamusack 


| starych polskich dworów magnackich. Na gło — 
wach czapki, kapelusze, wysokie „papachy”, 


rozmaitość barw i Iasonów; przez piersi skrzy- 


żowane pasy, napełnione mabojami; na pab  ; 
cach mienią się nanizane jeden za drugim ko: = 


sztowne pierścienie, zrabowane sygnety rođo- 


| we, przechowywane z pietyzmem z pokolenia 
w pokolenie, stare klejnoty rodzinne, świadki a o 


minionych „wieków. 


Miny naogół bandyckie, zuchwałe, zdra: = = 
dzające rozbójnicze instynkty. mA A. 
R, „armja bolszewicka”, przy- ŻY 
 bywszy do Kijowa, zyskiwała tu nowe siły i 


Ta dziwna 


z pośród samych Ukraińców i z pośród ludno- - s. 
ści cywilnej; gromadzili masy najemnych. 


płacąc po 20 — 30 rubli dziennie. 


- Dni sądu. 
Po wkroczeniu czerwotogwandzistów 


BY shy tane | na nunaa miasta, 


jedni | 
noszą na sobie zszarzałe resztki oficjalnego E 
munduru armji, imi — i ci przeważają — 0 
dziani w ubrania cywilne, wytarte bluzy ro- 


E RTR Dziś 23. mara 1576 Y: | Cesarz KN 
AŻ); miljan, jako król p przysiągł w Wiedniu 
-J pacta conventa.: RE ; 

© 1801 r Car Paweł 1 zamordowany zostat w 
Petersburgu. 


Imieniny. Dzis Katarzyny kr. 
„Jutro Marka M.: h 


pace, A | 
Zaniedbana gałęź i ; 


Miljony rocznie przed niedawnemi czasy ginę- 


(01 „mają powstać na 
aer lan 


zacji i wiedzy fachowej, skutkiem marmowania o 
woców i warzyw, które były konsumowane u nas w 
stanie surowym. 

O suszeniu owoców i warzyw, © przetworach 
z nich pod postacią wyrobów cukierniczych, napo- 
jów owocowych, win, marmolad i £ p. szeroki ogół 
producentów nie zgoła, albo mało co wiedział, 

W krajach ościennych np. w Czechach w każ- 
dej gminie istnieją suszarnie komunalne, Owoce i 
warzywa przygotowuje się tam i gdy wskutek uro- 
dzaju lub innych przyczyń cena rynkowa ich spada, 


«e 


ej. 


“Stanach Zjednoczonych, a atk tako | a 
(goście na zgromadzenie, mówili o programie se 
"angielskich robtników. Postanowiono -zawia- SE 
j ielskie związki robotnicze, że jest | 
poważnym i szczerym zamiarem Ameryki. pro- 
„wadzić. wojnę w dalszym ciągu z całą siłą. 
~“ zorganizowani robotnicy w. Stanach Zjed- 
noczonych oświadczają się za zasadą zwycię- | 
skiej wojny przeciw samowładztwu, reprezen- 
towamemu . przez mocarstwa centralne WPW, 


z 


- msn nale Mal. 


Piene p aior kaide roztrząsają Sa 
dla których Wilson zwrócił się do zgromadzo- 
nych w Moskwie na kongresie bolszewików z 
telegramem, wyrażającym Rosji słowa sympa- 
tji i dochodzą do wniosku, że jedną z głów-. 
nych przyczyn było przeciwdziałanie TOZDO- 
wszechnianym po Rosji wersjom, jakoby pro- 

_jekt wkroczenia wojsk japońskich do- Sybecji 
miai na celu rozebranie Rosji. 

Pisma amerykańskie przywiązują do de- 


© Milie jani Hti peti przyczem wy- 
aira, do Smolnego delegatom oświadczomo, 
| że wykonanie dekretu zostało odroczone. | 


wysyłane są za granicę. 

U nas, w kraju o charakterze przeważnie rol- 
niczym, gdzie gleba po większej części jest urodzaj- 
na, sprowadzano z Rosji całemi wagonami ogórki 
tak zwane nieżyńskie, z Włoch kalaijory i pomido- 
ry, z Kanady jabłka suszone, z Francji śliwki, a 
wstyd się. nam przyznać, że przed kilkudziesięciu 
laty najbliższe okolice Warszawy obsiedli t. zw. 
Kacapi, to jest ogrodnicy rosyjscy, przeważnie z 
gub. Jarosławskiej, którzy "uprawiali kapustę i in- 
ne warzywa, a owej majątki, wracali do kra- 
ju ródzinnego. 

-*. Przemysł przetwórczy w naszym A powstał 
bardzo niedawno, głównie już LĄ czasie wojny, kie 


Dżuma i cholera Ra Kaukazie. 


Tea oE oR i selem _uchro- 


sery. że przemysł ten jest bardzo intratny dowodzi 
fakt, że fabryczka przetworów > w. Woli 
Pękoszewskiej dała 27% zysku. 

„Ale to niedosyć. „Musimy się zabrać szczerze do 
pracy, aby przetwory z owoców i warzyw poża kon- 


a Petersburgu. zorganizowano © artel in- 


peszy Wilsona nader wielkie znaczenie i uwy- wyspie, oraz e | ny... 
puklłają w swych komentarzach: zwłaszcza tenu- jest i bo, a Temi ideami kierowany, pońział kos s Towa 
stęp, który odnosi się do zapowiedzi Stanów . | x gd a PARI ABRG | rżystwa ogrodniczego warszawskiego p. Edmund 
Zjednoczonych co do udzielenia Rosji p omocy, | 10 — 15 rb. dziennie na | uprzątanie śniegu Z | Jankowski myśl utworzenia przy tem Towarzystwie 
aby mogla utrwalić swą wolność i niepodle- ulic miasta, na co rząd bolszewicki się nie 280- | Koła przetworów owoców i warzyw w celu zorga- 
głość i stanąć ponownie w Rosa kakao | dził, wspom ariel dostarczyła partję in- nizowania wspólnej pracy ujednostajnienia metod 
ko. Li mocarstw. j "R a któ mó Ska a za ZACZ- i pchnięcia tej gałęzi przemysłu na szerokie tory. 


Koło odbyło już pierwsze organizacyjne posie- 
dzenie i po dłuższem przemówieniu p. Jankowskie- 


 Bakwizycja zboża. 


| - Władze „sowietów“ wywiesiły na 'stacji 
- kolei Mikołajewskiej ogłoszenie, że wszystkie 
| zapasy zboża, zakupione przez chodzików w 
powiatach Czelabińskim i Raz podlegają 
i isę wę 


zawieje ilemi m w TA 


Z Wiednia donoszą: 
Dziennik wiedeński 


do m »rganizowanej „pracy. 


W sprawie .walki z gruźlicą. 

W sprawie artykułu naszego p. t. „Teorja 
zamiast praktyki* zamieszczonego w nr. 64B, 
; otrzymujemy od Komitetu sanatorjum w Rud- 
„ce wyjaśnienie następujące: 

„Wszelkie fundusze, które wpłynęły Z 0- 
fiar publicznych i którym nawiasem mówiąc 
daleko do miljona, zostały użyte na budowę 
i uniądzenie sanatorjum tak, że budowa dru- 
giego skrzydła na 60 chorych nie mogła być 
wykończoną z powodu braku środków. Obec- 
. nie sanatorjum nietylko nie rozporządza mi- 
 ljonewym funduszem ale nawet ma długi, któ- 
| re w roku ubiegłym przekroczyły sumę 80,000 

rubik, 

Sanatorjum w Rudee jest do pewnego sto- 
pnia instytucją dobroczynną, albowiem opłata 
pobierana od chorych nawet w czasach nor- 
„malnych t. j. przed wojną, nie pokrywała wy- 
datków, a dla pokrycia powstającego stąd nie- 
doboru trzeba się było uciekać do ofiarności 
publicznej. Obernie z powodu ciągłej zwyżki 
cen żywności i innych artykułów codziennej 
potnzeby położenie jest znacznie gorsze, nie- 
| bawem zaś może się stać nawet krytycznem. 
| Niećobór w rogu ubiegłym przekroczył sumę 
| 35, 030 marek. 


a ma być kierunek | AA utrud- 
miający pokonywanie uciążliwo 
nych stanem ewa 


lą związano je po pięć, sześć 
mi ssnurami j złożono na platior- 
laczonych do wożenia węgla. Po- 
jeca, w. orszaku szły tryumfu- 
bolszewickie, rozigra- . $ 
biety 3 z motłochu. ; 


przechodniów, rewidując kieszenie ubrań , pa- 

piery. Wyjście na ulicę pociągało ża sobą bez- 

podstawne aresztowanie, więzienie lub sąd: do | 

raźny; tak w peeun carskim „rozstrzelano kil- | f 
kadziesiąt osób. 

> Wiele ludzi sa w lochach podziem- 

"mych schronienia przed tem. piekłem i przez 

kilka dni przebywało w wilgotnych, ciemnych 

piwnicach, o gładzie, bez żadnego pożywienia. 

- Rozetrzeliwanie legionistów. 
ze Szczególną pasją mścili się bc ć 
lakach z polskiego korpusu wojskowego: 

widziano, jak dwóch takich młodych lskich 

degjonistów przyparii bandyci do muru na | 

Kreszczatiku i rozstrzelali- bez pardonu; nie- | 


i jednego żyda, rózstrzygał wyłącznie, czy 
eni Leaks ma być Mart „opo 


szczegółowych sprawozdań rachunkowych, pu- 
„blikowanych corocznie w czasopiśmie „Zdro- 
wie“, do którego też odsyłamy interesujących 
się a nieświadomych prawdziwego stanu rze- 
czy”, so A A, e ANSG A: rę 
| Zamieszezając wyjaśnienie powyższe, za- 
.znaczamy, że pisząc cytowany artykul, mieliś- 


_ Drugiego dnia panowania bolszewików 
zdarzył się na ulicy Włodzimierskiej następu- 
jący wypadek: „Ukrainiec , ustawiwszy kulo- 
miot na dachu jednej ieni 


_sobie o wi nad ne 
ności ma się składać 
„tek ponad 5,000 mb. 


mającą przejeżdżać tamtędy. stanszyznę, bolsze- 
wicką; zą zbliżeniem się auta strzelił, zabił 
kilka: osób, lecz nie dosięgnął tych, wW których :| suje się wszelkie poż 
celował; WÓWCZAS bolszewie cy z samochodu o- |. wnętrzne i t. d. 
strzeliwali dom, a  Pozstezóla wszy: = | Wszelkie te dakr 
. ściągnęli kulomiot. 2 Sac. e RE jące „regulować“ w 

Straszny był obraz pa większy chaos, pod: 3 
schwytanymi generałami: | dotychczasowego us 
starców wyciągali WA Ło jeszcze dzikie, rozbes 


no, nie nasza wina, Zamiarem naszym było 
zwriwić uwagę na oplakany stan walki z gruź- 


ike podstawy 
ejały bardziej 
AP o 
awało się isto- 
wydostania się- 
łą wyzwolenia. 
obycia się jak- 
ów b. „madziej- 


ja w calej rozciąglości nasze. wywody. 


| Ruch przedświąteczny. | 
Mimo dość uciążliwych warunków od kil- 


kierunku ezynienia zakupów świątecznych. 


aolszewików, odbył się pog 
pros ekłorjum. O. d2tej . Ww 
no sto kijkadzies + pr 


| ty ną targi włościanie prz 


a ilości. ców domowego, kur, st o 


: 1824: r. W Sziget. na "Podolu urodził. się pat 
 kownik Zygmunt Fortunat Miłkowski (T. T. Jeż). 


“Zebrania. Dało. 6 papo. w Tokau Koła przy- 
jaciól nauk politycznych” (Mazowiecka 7) prof. M. 
‘Handelsman wygłosi. rełówań: P t > „ikoigiosy mię- | 


ło bogactwa narodowego z powodu braku organi- 


czekają w odpowiednich składach Poprawy cen, lub 


„dy powidła i marmolady myszą zastąpić masło i 


| go uznalo celowość jaknajprędszego przystąpienia - 


Położenie to jest zresztą. ogólnie znane ze. 


my na uwadze dane cyfrowe, na które powo- 
luje się Komitet. Że nas jednak źle zrozumia-. 


| licą w kraju. Dane Komitetu zaś potwierdza- 


ku dii widać znaczne ożywienie na targach w 


* Prawdopodobnie, w przewidywaniu wznia- 
żonego ruchu przedświątecznego, przyjeżdżają 
żą z6 sobą duże. 


| któro majdują aaia an m w o 
sprzedawcy każą sobie płacić ceny dość wygö n 


TOWANG. 


ny dowóz masła i jaj, które jednak nia odzną 
czają się nawet względną taniością, : 


Podwyższanie komornego. : 
Niektórzy z właścicieli domów na pryncy« - 


. palnych ulicach, np. na Marszałkowskiej? Nos 


„sumcją ARPOPA para na er > zagranicz | 


EP EEE znana 


„wym Świecie, w Alejach Jerozolimskich, na. 


Mazowieariej i t. d. zawiadamia ją swych loka. 
torów, że od przyszłego miesiąca zmuszeni sę 
podnieść komorne z powodu Poz onej dinoe 
żyzny, 

Naogół lokatorzy - takich domów Da wa 
runki podane przez właścicieli fie nie zg 
SAR wymawiająo mieszkania, 


Brak lodu. 
.W _ czasie zimy bieżącej, stosunkowo peb 


dzo łagodnej, Wisla krótki czas tylko była 


zmarznięta, wskutek czego warstwa lodu by 
łą cienką i zamało było ezasu na rąbanie lo 


„du. Podobnież nie zdążono wyrąbać lodu w. 
stawach i- jeziorach, a przeto jest go navgół 


niewiele. Jednakże i zapotrzebowanie lod 
letnią porą będzie o- wiele mniejsze. 

Dotychczas bowiem . zużywano go najwięe 
cej do. przechowywania mięsa, którego obec. 
nie rzeźnicy nie mają żadnych zapasów. Deus 
gim najpoważniejszym konsumentem były bno 
wary, kióre teraz także : produkują bandzo ma 
ło piwa. 


Delegat Aedan oświaty. 


Referent spraw wyznaniowo - żydow skich 
ministerjum oświaty i wyznań, p. Gruenwasse 


rrazińchał dn Fndei mima ad onaran Ani - an. 


prawdopodobnie dla znacznej drożyzny przed- 
miotów nowych, wskutek braku materjałów 


sutowych. 
Dwie listy. » 
Na ostatniem zebraniu Tow. miłośników przy 
rody, podczas wyborów do zarządu, kursowały 


dwie listy wyborcze: jedna zarządu, druga t zw. 
lista młodych. Ta ostatnia zwyciężyła, 

Gdyby to było w "Towarzystwie społecznem, 
lub ekonomicznem, czy handlowem, o wielkiej licze 
bie członków, nie dziwnego nie byłoby, że pewna 
grupa chce przeforsować swoich kandydatów celem 
przeprowadzenia swojego programu, ale w towarzy: 
stwie naukowem o znikomej liczbie członków takie 
rozdwojenie wygląda dość osobliwie. 


- Szczypiorek. 


_ Szczypiorek stanowi dziś jeden z nielicznych 
artykułów, ceny którego nie zdążyli jeszcze „usta 
lié“. spekulanci. 

Jeden z naszych znajomych zapragnął nabył 
tanio tę nowalijkę. W tym eelu obszedł kilkanaście 


sklepików i sklepów i dowiedział się,. że za mał 


pęczek szczypiorku żądał jeden kupiec 60 ien., dru 
gi markę, znani bracia P. 1.50 fen, a ostatni, naj 
uczciwszy widocznie kupiec wziął za pęczek kilka 
krotnie większy od poprzednich — raptem 40 fen. 

* Znajomy nasz jest optymistą. Według niego ta 
rozmaitość cen dowodzi, że solidarność ABE 
tów poczyna się rozprzęgać. : 

Może ma , Slnszność... 


Uczta... ARN 


W swoim czasie „Godzina Polski“ w rubryce 
wiadomości bieżących zamieściła opis systematycze 
nego okradania piwnic za pomocą oderwania zam 
kóry i wyniesienia z niej przez niewiadomego dar 
komea” calego szeregu potraw i smakolyków. 

- Kradzież ta była świeżo przedmiotem sprawy. 
w której figurował, jako oskarżony o kradzież słoi. 
ków z marmolada i tlaszką miodu, Stanisław W. 
Charakterystyczne było zeznanie jego, złożone na 
posiedzeniu SądOWENI. „Uczty moje tego rodzaju— 
(mówi on — były dość częste i nie były nacechowa«. 
me złą wolą; trwały zresztą zwykle krótko, bo ef 
„łakomiec” słodyczy, nie zabierałem z sobą, ani 

gprzedawałem, lecz zjadałem na miejscu, a uczty ta-: 


dzie zazwyczaj kończyły się smutno; nie zdążyłem: A 


Bię oblizać, a już szelmy stróże lub ich żony ares 


kowali mnie i do pobliskiego komisarjatu oddawali. , > 
łOstatnio byłem -przytem bardzo głodny i gdybym 


byt malazi chleb, RE go e mea è A 
(marmolądę. 


Sędzia. A sprawa oderwania skobli? 


. Oskarżony. Toć skobel to nie zamek. A zresztą 
dzisiejsze „skoble” są to jeno „ersatze” — otworzyć 
je może małym palcem byle kto; a zreszią co tu 
gadać — byłem głodny, szukałem žeru i co się 
„napatoczyło pod reke“ wziąłem. Proszę bardzo 
trochę się „ceremoniować” ze mwng i uwzględnić 
moją biedotę, a ja ze swej strony obiecuję „doku- 


„meńialną*" poprawę, Mogę na to przysiądz, 


Dobry humor oskarżonego trwał tak długo, aż 
aasią piło czytanie wyroku skazującego go na 2 mie- 
siase więzienia za „słodką ucztę”, i 


Sed jednak uwzględnił okoliczności lego ące A 
| zaliczył oskarżonemu areszt Prowancyjny, w 


Tyii pi zebywał do czasu osądzenia Sprawy, 


- Oprócz ptactwa zauważyć možna arimód: J p 


z RECE w. c 
> | i CITOI 


Z magistratu. 


i zgodził się na wskazane przez zarząd 
chrześcijańskiego Tow. 
warunki oddania w celach leczniczych do 
dyspozycji wydziału zdrowotnośei publi- 
eznej sadu, ofiarowanego w swoim czasie 
przes jedną z filantropek tutejszych. Do 
odbioru 
skiego. 


kwietnia do 30-ge września biura były 


czynne od godz. B-sj rano do Y; wieom, | 


a w miesiącach zimowych, t. j. ed dnia 
1-go października de B1-go marca ód 87/, 


dą ezynne bez przerwy do gods. 2-ej po 
pełnie zamknięte. 


Magistrat as gnował 600 mrk, do 
pomocy dla legjonistów i ioh rodzin. ` 


U techników. 
Wezoraj w sali własnej przy ulie 


oj 
Andrzeja 8, odbyło się—w dragim termi- | 
nie — ogólne zebranie ezłonków Stowarż, 4 


i „p. stiłach } i kt 5: s. y 


| e godz. T 


techników polskich. 

| Zebranie zagaił prezes sacząu Tia. 
E. Wagner. Na przewodniczącego zapro» 
szono inż. Skalskiego. — 

Po przeczytaniu protokółu z poprzed- 
niego zebrania, który pezyjato, odczytane 
zostały sprawozdania z działa 
szczególnych sekcji Stowarzyszenia. 


= W roka sprawozdawezym (19197) za. | 
rząd Stowarzyszenia techników odbył 20 | 


posiedzeń, ogólnych zebrań odbyło się 8, 


W dniu i śtysznia 1017 r. Stowarzyszenie | 
- Hexyło eswienków 4T8, w dnia 1 styezała | 
1918 r189 aś dit 168 i współ: | gg 


działającyeh 20). Bi 


Tania kuchnia pray 
-Z ezego - 888,089 
nienia tania kuchafa wydała egółem 


2,817,880 obiadów. Defieyt kuekai pokry- 
wano z zysków tiaięj piękerań, która w 


ciągu roku 1917 rezwijała sią gamyślaie. | 
. Chleba wypieczone w aisi ewółem 400,969 | 


funtów, osiągające ze 100 fontów mąki — 
188—140 fnntów chisha. Pezntem Store 
_ Bzyszenie techników ttrzymywałe $ tanie 
herbaciafaie (Ñr, 1 przy af. Rokielńskieg 
Mr. 14, Nn 3 w Widrewie i Nr. 4 pes] 
ul. Zarzewskiej 81).. Śiwy he- 
hety z euknega wynosiła 1 kop, później 
Po Ostatygę | 

ści przy nabywaniu herbata dradzB2 
wydemanie RA aby, wprowadzesą 
` nego słoniną, który sprzedawzao ha l 
kop., względałe 5 feu. Pozatem poda 
wane chleb w krajankask ówierd fanta- 
wych. W roku sprawezdawczym wydane: 
| 307418 poreji herbaty, 298,892 — dura 
1 86,972 funty chleba, Składnica w. 
cza osiągnęła obrota mk. 179,43%, liesba 
 sgłonków wynosiła 243, kapitał udpiałęw. 
_ eów—mk. 12,982. Remanent towarów sa 
"81 grudnia 1917 r. — mk. 38,776, Powy” 
shód w r. 1917 wynosił ogółem mk, 367%. 


datki 1366826, perestało w kesie wa | 


1 stgeznia 1918 r--mk. 6825, Budżeń za 


- rok 1918 preliminowano w wysekośsi mk. | 


8000 mk., | 
w wydątkach maś przewidziano 1120 mk. 


| ma fundnsz wlasnego gmachu, na sskoły | b 


SEP 


jak 
wnióski i uwagi, 
4 misji rewizyjnej. 


| - Kronika łódzka. 
aE g nai (|... .q wodniezącegó, postanowione budżet z 
: -> 1 twierdzié z warunkiem, aby wszelkie os 

-~  Jezędneści budżstowe były użyte na żwi 
Magistrat przyjął de wiadomości | 


dobroczynności | b ; 
| nicznej do uruchomienia przemysła włók- 


| kuch, taniej piekarni, trzech  herhaciarmi 
| przyjęto bez dyskusji, | | 
sadu upoważnione d-ra Jasiń- | 
GERI | sali przez wiekszość ezłonków, przewoń- | 
p | niezący zmuszony był obrady adzeczyć do- 

Maegistrść uchwalił godzińy prae w | | 
biurach swych zmienić w ten sposób, iż- | | 
by w miesiącach letnich, $. j. 08 8. 1-g0 | 


| staraniem tutejszega Kols Związku gawó- | 
rano do G-ej wiesz. W sobotę biara be- | 
| będzie cięcia dreuw 
południa, s w drugiej połowie dnia žu- | 
| ezorowski. 


dyspozycji Komitetu świątecznego Koła | 


Dwa tak potężne dzieła, j 


| nego repertuar. Bilety od 


| gal, do cem 


ności po- | 


ljeteka Btowarzysze- | 15W mt. 
nie posiada tomów 691, czytelnia prenn | 
E e i ipod pda Ko- | 
misja naukowo edczyitowa trządziłą wie. j %00 jek setik: 
szorów gdenytowych 27, koleżsńske-dy. | | 79559 Poredralety, wartości 8,083 mk. 
skusyjnych 4. Przeciętna frekwenejs od: | a ian 

szgtów wynosiła 87 osób, — Komisja da i 
apraw natury etycznej w gaga © 1917 | 
rozpatrywała 4 sprawy. Biuro porad tega- | 
nicznych i biero pośrednietwa pracy za- 1 
żatwiło azcreg Spraw i pośredniemyła w | 
kilku wypadkach przy obsadzania posad, i 
] tew. techników wr. | 
sprawozdawczym wydała 700,386 ebiadów, | 
| 8ZE płatnych v chlebem, j 
258,447 płatnych bez chleba i 68,820 bez- i 
płatnych z chlebem. — Od początka jst | 


mad 8 lep, Wobec tradire- | 
Z śjóniej mąki, brases | 


maś dochód z kart 3000 mk; | 


na Chełmszezyźśnie mk. 250 i nś 
przyjaciół politechniki mk. 400, 
| i ze kasowó zatwi Ao: 
również postanowiono uwzględnić 
zawarte w protokóle ko- 


skończył tyoie | 


przeżywszy lat 58. 000000 
zwłok nastąpi w niedzielę dnia 24 marca o godz. 

2-6j ze Szpitala y mowskiej. — NE 

APO e | Siroskana Rodzina. 


zamierzenie budźetówe na 561 
żący wywołało dłuższą i ożywioną d 
sję, w czasie Której, na wnissek 


8 
szenie funduszu na bibljotekę i czyte 
nietwo. | | P ma 
Resztę sprawozdań jak: kom. tech- | zaś-Bie budzi sym 
« włók- | ski, odtwarsający pôs 
nistego po wojnie, z działalności taniej | zupełnie dobrze 5: 
sai | dużo miał w sobie 
sowym w wyrażania. 
{i zeń, by mie zatarł mi 
dokoła siebie hałasie 
"gów „dzierżewey”, | 
| strzeżenia to tymba 
| sis, jak rolę Oserak 


Rozporządzenie policyjne. 


- Na mocy paragrafu 1 rozporz 
| pana naczelnego wodza na wschodzie x 
a- | dnia 23 marca 1915 r. w związku x pars- 
JM | srafom | rozporządzenia pana 'generał-. 
Iy? | gubernatora z dnia 8 go września 1915 r. 
G- | 1 rozporządzenia z dn. 5-go grudnia 1916 r. 
| wydają po porozumieniu z panem guber= 
torem wojennym na oały obwód admini- 
ley prezydjum polieji w Łodzi na- 
jącć rozporządzenie policyjne: = 


| 81. 
ślozania zełę p 


Wobec późnej pory i opuszczenia 


następnego zebrania. 
| U ogredników. PE 
Jutte, e godz. 3 po południe, w œf 
ę Mię Si, przy ul. Emilji 84, 6d» | 
zie się pokaz egredniczy, urządzony | 
e ię p ogrodniczy, urządzony | Rolę panty B 
zbyła się trochę 
$ karłowych, e gaem | zka pak 
mówiś bedzie oait miejscowy, p. Ża. | WALA, WJBZIODY 
"ji Br b, = | faby goblè ma 


dowych ogrodników. Przedmiotem pokann 


tzejska. Pozatem 
gują jeszcze ppe 
Klońska, Morska, A 
 Gurynowiez i 


dyr. B, Szdlon — Występ 
 Gruszezyńskiago. 
<. Pióby koncertu benefisowego "eye. Brosi- 
stawa Szulca, który odbędzie się w na 'rhodzący 
poniedziałek, dnia 75 b. m, są w pełayvm toku. | 

k ak symfonja „Pate* | 
teczna” Czajkowskiego i poemat sumfeniczny | 
„Vitava* (Bò raz pierwszy w Łodzi) Śmótany f 
Peratem gięzrównany tenor opery warszawskiej | 
St, Qiruszcpyfski odśpiewa ż towarzyszeniem or: | 
kłestrę szereg ariig oper Wagnera, Moniuszki | 
i Czajkowskiego. Mieznaczna ilość pozostałych 
biletów jest do nabycia w „Czytelni Nowości” | 
Alfreda Strancha, Dzielna 12. 


Bajki Ben. Hortza dła dutect | oosoju a > 

Dzłś o gody. á po poł w Safi Koncerto= | Tarir zaznatalniawa 

wej zn iły * bakopisara polski p. Benedykt 4% pic zd yw iające. W 
Herta opowie dzieciom prześliczne baiki z włas- | * wiernie T, D. DVOW ni; 

+ od gods. 3-ej po poł. | Szyciell chrześcijan, kor 

Koncertowej. "| ferji wielkanocnych, £ t 


 rózpocząło się 
i Guia, w tle” 
ł 


Nem AMEN NOZE EE 


sprzedaje 


kasa Sali 


„Aktorowię 


7 ià ok „A 


packi] Mr. 43 26 ad 


tego zamieszkałego rzy 
f dat złodzieja i 
AN 


PA e GR , Š m a die Giwe En. SQ ; $ = 


„.| Dia zamiejscowych słuchaczy 
435 | towan o nool opi. > 


wcale nið przy 


adza je Bić w 
| zabiegi, bf] 


Teom Bitkunskie włarpali  aewyd 


Teolo Biku 
dotyokesas zlodzieje | skradli 8 


mika Te 
| Pszstwa Śpiewaczego im. 
-4 Tadeusza Kościuszki odbędzie si 
4 niezamożnych uczniów 4 klagow 
| gimnazjum w sali Doma Ladew 
| semi i odegraną zostanie jednenktóy 
| DÈ „fa sztandarem”, rzecz m r, 1 
|... Wykład. Driś odbędzie się | 
snanar | Z Kolei wykład d-ra Pawia. 
agusi | BRafomji 1 peyehologh w la 


żporządzenie po- 

jr, dotyczące 
i u wszyst- 
556M NnaZna- 


i następujące dnie 


Zwrot skęwickow 


te) Z 


|ayeji jego dwuch domów pa 
bnyeh | gioj AAN 13 i 16, które pa 
f i pjrasióctę | zyjskiega mnejdawały sig 
zarjsenanych charaktonów i iqpów. hawieństwa prane 
newię ogon preiakk saspatajający oms | Ś oedabyaz 
dzienna by gewny polskiej. Doster | b 
sja DA lisznońci widowisk prostych, pè 
sgiwysh, saprawionych odpewiedaią dena 
niefrozobliwege humoru, leske m 
ta i pesiadają esasem jakid wymp 
pedkłąd ideowy. 


<raieli, mieszkających 
„ Pietrkowskiej. 


fork przyjmówać . 4 
udzielać pożyczki d 
- „domy. Ustawa. no: 
(ścicieli domów w | 
naszym wymaga 
a prośbą o wskaz 
Wwy lub w braku 
Poruszona ! spra 
stochowę, . „lecz i inne 


miejskie — nikt inny — 1 to w dobrze zrozu- 
mianym własnym interesie. W Warszawie To- 
warzystwo Kredytowe dało dodatkowo: 10%. 


pożyczki wojenne, prolonguje raty, konwertu- | 
de sumy zamortyzowane, usuwa licytacje o ile 
może, ale jednej rzeczy ważnej nie zrobiło, 
mianowicie: nie założyło banku. Tylko do to-. 


warzystw kredytowych miejskich, opartych na 


realnych wartościach, ludność może mieć zau- | 
fanie i jedynie bank sfinansowany przez taką 


instytucję kredytową wypełni swoje zadanie 


rzetelnej pomocy dla upadającej własności 
- miejskiej. Zrobiło to, aczkolwiek na niedosta- 
tecznej ustawie, Towarzystwo Kredytowe Ziem- 


ski, ufundowawszy go 3 miljonami rubli kapi- 
talu jeszcze nawet niezużytego bo ogromne lo- 
katy obce umożliwiają pracę, bez naruszenia. 
subskrypcja na obli- 


kapitału zakładowego, a 
gacje daje możność korzystania z długotermi- 
nowego kredytu. I taką drogę właścicielom 
domów na prowincji i w Warszawie obrać ra- 
dzimy: Założenie banku pod egidą i poręcze- 
niem finansowem, PVA kredytowych 
miejskich. 


Należy zacząć wpierw drogą założenia | 


„wzajemnego kredytu“ z 10-0 krotnym kredy- 
tem w stosunku do udziału na podstawie usta- 


wy normalnej z tą zmianą, iż terminy spłaty: 
muszą być stałe, kwartalne, z wziętej pożycz-. 


i, zabezpieczonej prostym wpisem hipotecz- 
nym, bo właściciel domu niema weksli do dy- 
skonta, chyba, iż otrzyma je od lokatorów, jak 
to ma miejsce w Łodzi, za zaległe komorne. 


Bank taki, gwarantowany, madzonowany a na- 
wet kierowany przez Tow. Kred. miejskie, bę- 
dzie miał znakomitę stnonę dodatnią, mianowi- 
cie wkłady, które jednak mieć będą wogóle 
charakter przeważnie krótkoterminowy, trzeba 
się bowiem liczyć z wycofaniem ich w s. 


ilości przy powrocie. warunków norma 
dla rozpoczęcia, w rozmaitych kieręskach 


wytwórczości, pracy produkcyjnej, 


ści domu można będzie korzystać, już ułatwi 
sytuację ciężką w jakiej znajduje się Obecnie 


własmość miejską. Nie zapominajmy, iż ta. wła- l 


 gność w:swej wartości po wojnie dwu i 
trzykrotnie = w zależności od położe- 
mia — pójdzie w górę, że towarzystwa kredy- 


szwanku i straty podwolć zwykłe . pożyczki, 


a niemi spłacą kamienicznicy z urzędu swoje 


zobowiązania względem wzajemnego kredytu, 
który jednocześnie zamieni swe udziały na 


akcje i może stać się bankiem mna w z i 


prawem wydawania obligacyj oparty 
76—80% wartości wlasnosci miejskich. 


Tak się n przedstawia logiczna pomóc | 


a poza nią i rozwój Aasiępnych: p. 5 
kredytowych.. 


Cała ta akcja samopomocy wyanaga” ie: 


tylko chłodnej rozwagi ale i stanowczości. 


'Nie można udzielać kredytów bez realnego | 


zabezpieczenia i nie wolno popierać tych wła- 


ścicieli, którzy na. swojej fhekomej. wlasno”, 


- ści już nic nie mają 
Jeżeli Częstochowa 
wskazówkami i aron 


> firmy „Baboock and W K 
iere d ma paros 


-Istotnym a własności 1 miejskie >] móci 
` inno być miejscowe Towarzystwo Kredytowe | inietki ky | 
nawet w ë poezet  iomków łzą? chrześci- | 


_ ści ekonomiczni 


a zatem | 
mie może być mowy dla właścicieli nierucho- | 
„mości, o łączeniu tych wkładów z kredytem... i 
"długoterminowym. Sam jednak fakt, że z kre- 
dytu przejściowego na spłaty do 75% warto- 


pójdzie « za” naszemi 


> | Pajda materjałów 
|| kwartałach r. z. przedsiawiał ogóluą wartość 
ssp 9,579,000 ir. w stosunku do 79 ,008,000 ir. w 


gospodarkę, jaka miała mie 


| spowodowała zgnicie tysięcy 1 
„| ców i warzyw. r 
-| wiedział kierownik powyższego urzędu v. Ti- 


Na poczy. 


ly, że według badań fachowców w r. z., nie 
zimarnowało się procentowo więcej owoców, 


niż w latach przedwojennych. Waiektórychwy- 


padkach rozchodziło się o owoce z terenów 


4 RA które tygodniami były w: dro 


W końcu, po. odparciu zarzutów, „pam v. AE 
Tilly zakończył: „Należy się zastanowić, czy 
w jakiem państwie, prowadzącem wojnę, han- | 


del ma tyle swobody, co w Niemezech*. Zg 
madzeni odpowiedzieli mu śmiechem. 
Nie dziwnego, 


jął już w r. z. w swe ręce dowóż owoców i wa- 
rzyw i nie pozwala grosistom na pobieranie 


| blek dochodzi już do 5 mk.! 


kich było (owad i a. się dość. 0- 

|strego antagonizmu między temi organizacja- | 
mi, z czasem jednak stosunki te uległy znacz- | 
memu polepszeniu, Właściwie nawiązanie kon- | 
„taktu między temi dwiema grupami zawdzię- 

<czać należy pracodawcom, którzy — zajmując 
jednakowo wrogą postawę wobec żądań so- | 
ejal-demokratów, jak 1 robotników chrześci- 
jańskich — przyczynili się do zsolidaryzowa- | 
| nia się tych dwóch organizacyj przez zaniecha- | | 
-nie wzajemnego zwąłczan 
„wspólną akcją czynną — „ilekroć wymagały te=. 


i jsta organizacyj zali- i 
czyć zależy obrzośc ask Zwiążak ata 


go ioh interesy zawodowe, 3. 


mie tego związk y 
skierowane są głównie I 
ków klasy pracującej. . i 
da własny organ. p. i. „Gó aik“, który rozstrzy- 
ga sprawy wyłączni zawodowe. Związek gór- 


ników dortmundzkich występował æ początku -| 
z wielkiem umiarkowaniem względem praco- | 
| dawców, a nawet zwalczał strajki. Wobec jed- | 
(nak wrogiej postawy 
| względem klasy pracującej, związek ten zajął | 
| stanowisko bardziej opozycyjne, zbliżając się 
do socjal-demokratycznego zjednoczenia robot. 


„właścicieli kopalni 


ników hut i kopalń. 
| W 1897 roku i 


piło ściślejsze zespole- 


“nie istniejących. api robotniczych, 0- 
bejmujących coraz szersze koła zwolenników, 
gdyż w przeciągu niespełna pięciu lat iłość 


członków spac żę się. o wiewszwce tysięcy. 


R ima zrzeszenia zawodowe, z których sybija 
| się przedewszystkiem : 
„związek. chrześcijański“, posiadający rozgałę- 


zione instytucje: samopomocy w rodzaju kas 


| zap omogo wo - pogrzebowych. 


„Robotnicy przemysłu włóknistego, 


/górnośląscy górnicy posiadają też aaa 


związki zawodowe chrześcijańskie, liczące po | 
towe miejskie będą mogły normalnie, bez. | 


kilkanaście tysięcy członków. 
Wszystkie wymienione powyżej 


wad ewy e 


-Osiąganie Ea 


1e prawoda WStWO. 


jerowana jest ku 


l Szwafoarski. ska 


erwszych trzech: kwaitalaoh F z. impor- 


się o IA w sto- 


się, zastępując go | 


„Bawarski. : kolejowy 


związki 
; kultywują przedewszystkiem. pierwiastek re- 
Jigijny. Ogółem stowarzyszenia roboinicze 
„ohrześcijańskie liczyły przed wojną trzysta ty-. 
| sięcy członków, -60 stam 
Popo, jaca. ; 
ży: tych organiza- i 
A cyi uskuteczniane jest na drodze. Samopomocy, 
- Graz przez domaganie- się wraz z isnemi orga- 
| nizacjami polepszenia w. 
-chrony ich przez specjali 
Z drugiej znowu strony działalniść orga- | 
nizacyj chrześcijańskich sk 
uświadomieniu robotników jw, zakresiė Wła- 
| jemnych praw i obowiąz 
| podwładnego mu robot 


irunków pracy i 0- | 
| grecki postanowił emitować krótkoterminowe 


I ów wa wey i 


jorwsaych trzech 


y szwajcarskich jedwabiów za 46,5 mil. 
5 - 18,5 mil. fr. Ilos eksporto- 
w. pie szych dziewięciu |. 


ZABU roku 1915. | 
owsae jest o- | 
W jcarskiego jedwa- | 
zat i dzy 


(e) Eksport pszenicy Stanów Ziedióćzo- 


w nych do państw koalicyjnych przedstawiał się 
4 Ww ostatnich „trzech latach następująco (w 


| 4914/15 


i 1915/16 . 1916/17 > 
Francja 40,870 21808 16,253 
Włochy 47,128 81442 18,747 
Anglja 65911, 53,550 67,982 


(e) Rozdział zapasów. drzewa, oan 
cego się na Ukrainie. Według „N. F. P.“, 


Berlinie przed paroma dniami odbyła się pa: Ę 
„łerencja między przedstąwicielami niemiec- 


kich, austrjackich i węgierskich władz a fir- 


mami przemysłu drzewnego w sprawie roz- | 
działu drzewa, znajdującego się na Ukrainie, | 
w Rosji i Finlandji. Porozumiano się w spra- | 
wie klucza, według którego ma nastąpić roz- | 
dział drzewa. 


_ (8) 


8,7. mil. koron; rozdzielono znowu 20% dywi- 


| dendy i postanowiono 8. „5-miljonowy apial 


akcyjny podwyższyć na 10 mil. kr. 


| (e) „Austrjackie alpejskie tow. górnicze” 4 

(Osterreichische Alpine Montangesellschaft) | 
| z czystego zysku 8,8 mil, (r. z. 21,2 mil.) ko- | 
non rozdzieliło 13% (r. z. — 25%) dywidendy. d 
| Widoki tow. na przyszłość nie zaliczają się do | - 
majświetniejszych. Podwyższona z dniem 1-go | ` 

stycznia b. r. taryfa frachtowa. na kolejach | - 
| zwiększy same Ta teafiegortową. o 17 mil. | - 


koron. 


osiagnal w roku 1917 czysty zysk w wysokości 


246 mil. (r. z. 16,4 mil.) koron i rozdzielił 52 | 
(r. z. 48) koron ` dywidendy na kapitał akcyj- | 


ny, podwyższony o 40 na 120 mil, koron. 


- (e) Szkody, wyrządzone przez gradobicie | 
w Niemczech, przedstawiały w roku 1917 war- 
tość przeszło 40. mil. marek. Sumę powyższą 


jako odszkodowanie niemieckiemu rolnictwu, 
du. 


- (e) Tow. kolejowe w Kanadzie podwyż | 3 
szły za zgodą rządu taryfę przewozową i | Listy zast m. Warszawy 3 


ł Listy zast. m. Warszawy 4 i 


frachtową o 15%, z czego 7% (netto) ma być 
wpłacone do urzędu skarbowego. 


„(e) Z niemieckiego przemysłu budowy o- | Serje ros. | 


| krętów. Według „Hamburger Korespondenz* w | 


Wismar założono pod firmą „Niemieckie war- 
sztaty okrętówe”* tow. śkoyjne Z 8 mil. marek 
kapitału. . 


| wia: "donoszą :; 
Si ropy Mo 


że niemieccy sprzedawcy | - 
„nen gros“ owoców są niezadowoleni, ponieważ 
j „Państwowy urząd dla owoców i warzyw“ u- 


8 e 

Hołandja - = å A 
Danja w s z p 
Szwecja « ° A ; 
Nerwegja > e é 5 
Bzwajcarja > è : 
Austro-Węgry >» . ź 
Buigarja - O A z 

i Konstantynopol e > ę 
Farg . ° . . 


| Weksle na Berlin 


„Przędzalnia i tkalnia juty Broma‘ | 
w 7 Bremie z czystego zysku 1,26 mil. rozdzieli- | 
'|la 22% (r. z. 30%) dywidendy. 4 
(e) Raąd brazylijski zaciąga 5% wewnętrz- | 
ną pożyczkę w wysokości 20,000 eontów na bu- | 
dowę linij kolejowych. | 
E (e) „Duński włościański bank hypoteczny | 
ù wekslowy, tow. akcyj.* z czystego zysku 15 | 
raz | mil. (r. z. 16,2 mil.) koron rozdzielił znowu | 
ro- | 12% dywidendy na 100-miljonowy kapitał ak- 
T A | j cyjny. Należy dodać, że. W W Z kapital akcyjny |  SOEESZE MEAN TTÓRY ROOTA 
tow. wynosił 80 mil. koron. | | 
R (e) „Folton und Guilloaume“, fabryka | 
F kabli elektrycznych, lin stalowych i armatur 
„| w Wiedniu osiągnęła czysty zysk w wysokości 


| Paryż, 20 marca. 2 


| 5 proc. pożyczka franenska |. 


(e) „Węgierski ogółaj bat kredytowy“ | pierów. spokojna, kursy nie wykazują żadnych pra 


wie zmian, 


wypłaciły niemieckie tow. WRZ od. gra- | Listy zast. Ziomek. 4 i pól 


x Puj i sany w  Gatiojt, Z "Boryala+ 


„ne Bi o krółkością, miesiąca i świętinni kato: 


lickiemi, „Zwiększenie wydajności źródeł naf- 


| ciannych w Borysławiu jest spowodowane wy- 


'wierceniem nowego źródła „Naita 80", które i 


„dostarcza dziennie 30 cystern. 


(e) Zakaz wywozu cyny z Anglji. Według 

„Die Metallbörse“, Anglja zabroniła wywozić 

rudę ctynową, cyng, aljaże cynowe, chlornik 
i tlenek eyny. 


(e) Górnośląska konwencja węglowa po- 


stanowiła nie podwyższać cen woła, 


Berlin, 22 marca, Notowania kursów dewiz za 


wypłaty telagraliezne: | 


tchwiarskich cen. Tymczasem u nas. funt. Ja- 2 
Nowy-York 


| 
| 


»  „ Paryż . . | > BT 
„ Londyn ś e | 1250| 4.7250 
Canadian Paeilie p A 157,— | 136,28 
Anaconda Soppor Mining » |. 68,—| 68— 
Srebre  , . -| 68.25 | 87.25 
Zarych, 20 : marca, 
Wpłaty: na SP x 
a „ Paryż o 
a „ Berlin A 
w o» MJM ae 
s » Wiedeń a 
š „ Amsterdam , 
s. » New-Yerk , 
= „ Petersburg . 
» `» Dztokholm + 
> R 


Kopenhagę . 


88.15 . 

8 proc, renta franeuska 56.75] 56,75 

5 pree. renty rosyjskie zr. 1906 49,—] 49, — 

8 proe. renty rosyjskie zr. 13896 | 30.25] 80.25 

Bank Paryski & . /,  , 988 993 

| Credit Lyonsais á A 1080 1078 

Akeje kanalu suezkiego, . 4625 4607 
a Żrianskie - š A 193 -186 

a Lianezewskie s. è "2348 223 

„ . Bakinskie `á + 1037 1028 

„ luasie - a 4 —— zmia 

„ Lena Gold e s mmm $1— 

„ Eie Timte e e 1809 1804 

„ Maleewskie « s - 850 354 


Giełda warszawska, 


22 marca. 
Tendancja dla dawnej waluty mocna, dla pa: 


Papiery procentowe, TRANZAKCJĘ, 


6 proc. Obligacje - m. War- | 188.28 
szawy Z r, L91 „-, v A 
6 prec. Obligacje m. War- Tor 
BZAWY Z Fe ilú « a | 
185.56. 
163, => 
Ilha 


: proc. s > 
Listy zast. Ziemsk. 4 proc, : 


proc. e 


Renta. . . 
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Ruble za 500 — 163, za sotki 188.50, 
Korony 63.60. 


(e) Z greckich diain ai. Rząd | 


obligi skarbowe na sumę 25 mil. drachm w ce- 
lu uregulowania należności 
zwłoki. | | | 
(e). „Sawajears ki bank kred dytowy* 
(Schweizerische Kreditanstalt) z czystego zy- 


sku 6,9 mil. (r. z. — 6,4 mil.) franków 1 roz- | 


dzielił ZNOWU 8% dywidendy. 


łe) „Leu ot Co, bank. hypoteczny i ban- 
dlowy* w Zurychu z czystego zysku 8,3 mil. 
(r. z. — 38,2 mil.) franków rozdzielił znowu 


„6% dywidendy na 86-miljonowy kapitał ak- 


cy jny. 


(e) „rano kolej wschodnia”, walńig | 
wiadomości z > rozdziela zmowu SĄ A 
fer dywidendy. 


(e) Anglja obłożyła MAE egipskie : 
źbióry „bawełny. Z dniem 1 sierpnia b. r. | * 
! mzbróniony został wywóz bawełny z Egiptu. AR 
(e) Zbiory zboża wo Hołandji mają, Wwe 
dług zapewnienia ministra rolnietwa | osthu 


Ra: „„wysłarenyć é do i lipca 1. b 


nie cierpiących | 


Sprawozdanie meteorologiczne 


z głównej stacji obserwacyjnej warszawskiej, 


Data s | roo Pogoda `] 


19111 2 PP. + 4,0 a kk | +5. «| 
siop |4- 8,9]— — A= 81] © 
| 201117 r. + 8,05%. —- Ę | nz | z 


W ubiegłej dak le: 
| _Pochmurnie, miejscami deszcz. | 
> Zapowiedź na zakalę 29-30 marca: 


Ciepłe. Niewielkie opady. 


Redaktor odpow, Aleksander Bieliński, 
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| „BYKUR CHOŁLIM* 
È | saprasza niniejszym krewnych I przyjaciół 
Dramat w 4 odsłonach E 
= J. Gordina. 4791—4 i 


- Dzié o cz. 8 wiecz, 
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Kwiaciarnia „NA farysin” 
|... 18 Piotrkowska 78 | 
obok cukierni p. Gostomskiego (d. Roszkowskiego) 

-Poleca po cenach konkuroncyjnych: 
Kwiaty cięte i w doniczkach, Palmy, Wig 
SABIN, Wieńce, Oraz Dekoracje mieszkań 
! a OZ. 1809—i=1 


| = pszczelny 
| w więk AE a faściach. 


Łódź, Piotrkowska 31 pe. AŚKA uu taż | 


Poleca w wielkim wyborze serwisy porcelanowe, 
garnitury kawiane i umywalniane, oraz wielki wybór 
tanich szklanek, kieliszków, salsterek, półmisków i t.p. 

- Specjalność: Serwisy stołowe. u 
MS” W niedzielę, d. 24 b. m. skład będzie otwarty. 


Sprzedaż śwętczna. 


tanió, dójóki za” 
pas starczy; Mēs 
kie garnitury i pale 


a a | me na PRA pantofle są we 
skie pitt bluzki użifane za dobre i praktyczne, 


. Paleti dla dziew- -| „HET KU 1ES*, - > MMA ana m i lens 3; 


j 161:-1 


||| Schriechal | Rosner 
|| Łódź, Piotrk. M 100. 


À PER szk wały. ROAR 
„EZRaU HM: Rist przy Zielonej „AG 23; 
AT * sang AŚ żaszózył podać do wiadomości, że > 
za] Do nowootworsonego przy- |. a. a 

S€ | tutru dla dzieci bezdomnych] Ogólne Zebranie Członków x 
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Marcelowej Seriele > 


podaje i i Świadwmodii, że z 8 wókodzących 

NZS U 2, % Swiat. i spotządzania inwentarza, magazyny ży<' 

| po gatet. evazion- | wnościowó zam nięte będą od dnia 29-go b. m. 

| Sa pio ŚWIEŻA, =a dó dnia 4-go kwietnia r. b. włącznie, przeto wszele 

zes dsk z a l4. kie zapotrzebowania na ten okres składać należy 
e |z0wczasu, aby do dnia 27 b. m. wyznaczone na 
|| nie srodukk mogły tyś: odebrane. 
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|. H. HERSCHSQHN, fiotrkowska 103. 


Poleca na sezon bieżący wielki wybór torebek 

damskich skórzanych | jedwabnycihu 
Najnowsze fasony, jako też galanterję skórzaną * 
i l portmonetki, portfele, Pnie? i t, p. b | 
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